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Ciągłe, a zjadliwe i brutalne rzucanie się 
E marka na teraźniejszych kierowników nie- 
m t'.kiego ceaarstwa wyczerpało — jak  aię zdaje 
— cierpliwość cesarza W ilhelm a. Ostatni zarzut 

ago „pustelnika", że Capr.w  pogorszył stosunki 
r„ją, że pozwolił Wiedniowi wejść w bezpośredni 

z Petersburgiem, co się musi szkodliwie 
odhtełma Niemcach, i że za helgolendzką misę so- 
czowiSy sprzedał Anglikom niemiecką przysiłoś* 
w Afryce, — ten zarzut, odnaity jak wisdomo 
w Norddeutsche Allg. Ztg., dopełnił mi»ry bis- 
markowskit-h wybryków Wiemy ze źródła bar­
dzo poważnego, że w Berlinie postanowiono nie 
pobłażać już dłużej *u hwałemo starcowi. U  hwała 
ta  zapadła tego z me g o  dnia, kiedy w Nord 
deutsche Allg Ztg. pojawił się znany z obszer­
nego telegramu (vide Nr. 33 Przeglądu)  artykuł, 
odpierający napaście bismarkowskich organów: 
Hamb. Nachr. i Munćh. Allg. Ztg. A r'ykcł ów 
pochodził wprost z kanclerskiego binra, z czego 
nawet nie robiono tajemnicy, bo Capr.vi wkrótce 
po objęciu urzędu oświadczył w parlamencie, że 
wprawdzie nie będzie miał półnrzędowych orga­
nów, ale dla informowania publiczności niemiec­
kiej i obcoj o poglądach rządu na sprawy za­
graniczne będzie używał niektórych poważnych 
dzienników, zupełnie rresrtą  niezależnych. Ta- 
k m dziennikiem stała się Norddeutscherka. Ar- 
t 1 kał w niej był ostatnia Biamarkowi przestrogą, 
a pociągnąć go do odpowiedzialności tern łatwiej 
rządowi, że „pustelnik", zachowawszy liczne s to ­
sunki w wysokich sferach prawie wszystkich 
stolic, ustawicznie knuł intrygi, o których rząd 
wiedział tak  dobrze, że nawet sam „pustelnik41 
nieraz się skarżył na „sieć szpiegowską", rozcią­
gniętą dokoła niego. Napastliwe artykuły bis- 
markówskich organów, same przez się zdrożne, 
były w porównaniu z temi intrygami zupełnie 
lojalne.

Dziś otrzymaliśmy list z Berlina, opisujący 
wypadki, które poprzedziły wspomnianą wyżej 
uchwałę niepobłażania dłużej Biamarkowi. Sam 
autor tego listo, osobistość poważna, kładzie na 
czele swego pisma wyrazy „On tę sarnę
ostrożność i my zachowujemy: on dit—  tak  mówią 
w Berlinie.

Posłuchajmy tedy, co nu-wia.
„Właśnie —  pisze nasz znajomy — powró­

cił z Hamburga cesarski adjutant von Wellen, 
którego Wilhelm II posłał do Friedrichsruhe, aby 
uprzedził Bismarka o niechybnem i niezawednem 
pociągnięciu go do odpowiedzialności za zbro­
dnię obrazy mrjestacu, jeżeli nie przestan e kry­
tykować polityki cesarskiej bądź w płatnych przej 
siebie gazetach, bądź w rozmowach z dzienni­
karzami.

„Zanim cesarz powziął tę decyzyę, wezwał 
do siebie kilku prawników i radził się ich, jak 
ma postąpić. Wszyscy oświadczyli się za tern, że 
bardzo wiele manifestacji ze strony ke. Bismarka 
przedstawia znamiona ob azy majestatu i że po­
ciągnięcie księcia do odpowiedzialności byłoby 
czynem najzupełniej legalnym.

„Nie takiego zdania jest były kanclerz. Kie­
dy pan v. Wellen zakomunikował mu cesarskie 
ultim atum , odrzekł Bismark zuprłnie zimno:

— Powiedz pan królowi („dites au roi" — Bis- 
m ark tylko po francusku teraz mówi, a cesarza 
nązywa stale królem, nigdy zaś cesarzem, moty­
wując to w ten sposób: „Jest z Bożej łaski kró­
lem, cesarzem zaś tylko z mojej łaski, prsezemnie 
tę  łaskę utracił") powiedz pan królowi, że zanim 
to nastąpi, ja  oficjalnie uwiadomię sejm i izbę 
panów o gwałceniu przez pocztę tajemnicy listów. 
Tej hańby w Niemczech nie było (a co to było 
z Arnimem? przyp. Red. Przeglądu) i trzeba mi 
było dociekać zię tego panowania, aby na nią 
patrzeć i być jej ofiarą! Oświadczę również, że 
jestem z urzędu szpiegowany zawsze z polecenia 
króla.

„Jak cesarz przyjął taką odpowiedź, można 
sobie wyobrazić. W przystępie gniewu, nie byłoby 
nic dziwnego, gdyby swego byłego mentora pod 
klacz zamknąć kazał. Obiegają nawet wieści, że 
Waldersee, który nienawidzi Bismarka z całej du­
szy i ze wszystkich sił swoich, nie po co innego 
osadzony został w pobliża Friedrichsrahe, tylko 
ażeby w danej chwili ujął dostojną OBObę księcia 
Bismarka."

Tyle z naszego berlińskiego listu. Zawiera 
on wiadomość niezaprzeczenie sensacyjną, ale bar­
dzo prawdopodobną nawet w szczegółach, jeśli się 
uwzględni całe *acb( w.nie aię Bismarka i jego 
bezgrani tną zuchwałość. Wszakże ten człowiek 
sam w roku przeszłym powiedział: „Czuję, że
byłbym w stanie własnemi rękami zburzyć wizyatko 
to, com zdobił jako k&ncDrz". Takim on rzeczy­
wiście jest — egoistą do szpiku i brutalem, który 
się nie cofnie przed żadnym skandalem.

O ile proi es, jaki mu może będzie mnsiał 
wytoczyć cesarz Wilhelm, niekorzystnie oddziała 
na wewnętrzne stosunki w Niemczech, o tyle bę­
dzie on zadosyćuczmieniem sprawiedliwości i 
słuss il satysfakcyą dla wszystkich, których ten 
człowiek gnębił, obrażał i szkalował wprost * po­
trzeby dzikiego serca.

W Palermo, w stolicy Sycylji, skąd Crispi 
jest deputowanym, zamierzono nrządsić mani- 
festacyą nieprzyjaż ią dla Rodiuiego i Nikotery. 
Ulewny deszcz rozpędził zgromadzone tłumy, więc 
demonstracyę odłożono na dzień następny. Z Rzy­
mu rozkazano prefektowi Winspeare telegraficznie, 
aby nie dopaś dl do żadnych awantur, lecz on 
w odpowiedź posłał również telegraficznie swoję 
dymisyę. Wywołało to  w Rzymie ogólne zgorsze­
nie. Idąc po nitce do kłębka, wykryto, że sam 
Crispi postarał się o tę  manifeatacyę, co jeszcze 
bardziej zraziło do niego poważnych ludzi. Do­
prawdy, aż zabawne, jak Mn jegomość kopjoje 
swój friedrichsrnheńiki pierwowzór! — Z polece­
ni; króla odął się Nivotera do Crisplego i skło­
nił go do wysłania depeszy do Palermo, aby tam 
zaniechano wszelkich objawów crispiotiUtwa. Tak 
się też stało. Ciekawa rzecz, czy ów oryginalny 
prefekt W insptare cofnie teras swą dymisję i czy 
rząd pozwoli mu na to  ?

Korespondencje.
Berlin 10 latego.

(:) Jedynym w tej chwili przedmiotem uwagi 
w sprawach parlamentarnych jest projekt reformy 
podatku dc bodowego. Jeut to sprawa bezsprzecz­
nie bardzo ważna, lubo nie seneacyjna i nawet 
przyznam, że nudna. Pozwalam sobie mówić o 
niej w tym liście głównie z powodu całkiem no­
wych zaaad, które wprowadza reforma.

Projekt rządowy przeazedł przez komisję ] 
parlamentarną, w niej doznał lekkich zmian 
i właśnie teraz wasedł na stół pełnej izby, która 
przez kilka dni będzie aię zajmowała tyiko tą 
kwestją, wasyatkie inne usunąwszy na bok, co jnż 
dowodzi, jak  wielkie dla społeczeństwa znaczenie 
ma te reforma.

Podatek dochodowy iBtniał z d«wna i był 
dwojaki: jeden się nazywał klasycznym, drugi — 
klasyfikowano-docbodowym. Oba wymierzane były 
prze* władze fiskalne na podatawie różnych kom- 
binacyj, tak zazwyczaj zawiłych, że kontrybuent 
nigdy dibrze nie wiedział, dla cz;go kazano mu 
płacić nie mniej, albo nie więcej. Skala podatko­
wa podobna była do drabiny j o szczeblach odda­
lonych od siebie na sążeń. Stąd wynikało, że 
bardzo mała różnica w dochodzie stanowiła nie­
raz cgromsą różnicę w wysokości podatku i by­
wały takie wypadki, że jakiś p, X. miał dochodu 
więcej niż p. Y., a gdy obaj zapłacili wymierzony 
im podatek, to się okazywało, że panu X. mniej 
zostało na życie, niż panu X  —Dalej, liczne rody, 
bardzo maję me, wywodzące się od dawnych ksią­
żąt udzielnych, wolne były od podatku.

T„k było, a oto jak  będzie: Pozostanie za­
miast dawnych dwóch jeden podatek dochodowy,

wym iem n7 pocłog ikeli o szczeblach bardzo 
gęstych. Cyfrę dochodu bidzie podawał każdy 
kontrybuent, be ; żadnych pertraktacyj z władzą 
fiskalną. Sposób obliczenia dochodu, oszacowania 
pieniężnej wartości wszelkich pobieranech natu- 
raljów poda szczegółowa instrnkcj?, którą k: tdy 
będzie mó> ł kupić. Za fałszywy szacunek dochodu 
kentrybuer :i będą pociągani przed sądy jak za 
nsruntwo. Rody dawniej u d ie ln o  książęce ntracą 
przywilej niepła:enia podatku, złe projekt po 
.tanawia, że otvzynaają za to jakieś odszkodowa­
nie, którego rod saj i wsrtośc nie są jeszcze znane. 
Ten punkt, wprowadzony da projektu przez jun- 
krów, znajdfije silnych i  -«ciw> ikćw w izbie, 
gdzie górnje przekonanie, źe w nelkie ekwiwalenty 
za wygasłe prawa urągają zazrdzie koaztytncyj- 
nej równości. Ze zdaniem t; .i trudno się zgodzić 
człowiekowi, nie mającemu ;_..wiści do arystokra- 
cy'*, bo akoro kcoś posiadł1 prawo jakiś, nabyte 
czy odziedziczone, to zawsze przecież jeat właści­
cielem jigo, jak ktoś inny jest właścicielem ka­
mienicy, browsrc, folwarku, czy paroztatku Wolno 
odebrać to prawo z jakichkolwiek względów ptń- 
stwowych esy społecznych, ale za nie zapłacić 
trzeba tyle, co ono warte. Na tern stanowisku 
atol p. M ąuel, który do p ro jek ti swego wprowa­
dził poiha iowienie, że rody dawniej udzielno- 
kuążęce będą podatsk płaciły od r. 1894, baz 
względn na to, czy do tego czaca zawarte będą 
z owemi rodam i układy cc do ekwiwalentów. 
W  komisji zmienili to jankrowie w ten spOBÓb, 
że te rody zaczną płacić podatek dopiero po za­
warciu układów o ekwiwalenty. Ależ w ten spo­
sób one mogą nigdy podatku nie płacić. Idzie tu 
ogółtm  o cz tern iście rodów takich, jak Satm- 
Salm, Solrns, So m-Licb, Wied, Isenburg, Stolberg, 
Wernigerode i t  d.

Berliński m agistrat postanowił wybudować 
domy, w których służb z miejska i policyjna będzie 
miała tanie i wygodne mieszkania. Jest to nader 
skromny początek tego, co powinno być zrobione 
na olbrzymią skalę — prsez państwo, przez gmi­
ny, ale najlepiej przez prywatne towarzystwa 
ludzi majętnych, wrrżliwych na niedolę i dbałych 
o przyszłość własnego społeeseństwa. Doszły 
ceny m ieuksń  tutejszych do tego, że pokój 
kosztuje 200 marek rocznie. Dawniej każdy wy­
dawał na mieszLsnie siódmr lab óim ą część do­
chodu, teraz wydaje piątą lub czwartą, co zię 
szkodliwie odbiją na całości stosunków ekono­
micznych i towarzyskich, sprowadza monotonją 
życia, która znów wytwarza zgryiliwość, niezado­
wolił lenie ciągłe, będące m atką socjalizma.

A L B I N
Ś. K. R. KARDYNAŁ

DUNAJEW SKI
z Bożego zmitowanla, i iw. Stolicy Aposr. laski 

K S I Ą Ż Ę  B I S K U P  K R A K O W S K I

poddanych z*ufas'a. Aktem tym nader w jżse j 
p>w o złożył w w ans ręce, bez wai bowiem, bez 
współudziału waszego, żadna ust twa nie męża i 
n 'e powinna być wydaną; macie jednak zarazem 
cbtwiEjzek z prawa tego tak ko zystać, iżby sz’a- 
ch:tcym  zamiarom Ceza' z* ita ło  się radość. 1

Owóż teras nadarza się Wam znowu do te ­
go sposobność. Za kilka tygodni macie wybierać 
nowy h posłów do Rady państwa, którzy w Wa 
ezem labięrs wie władzę ustaw odaw cą wykony 
wać m ają; oksżcież, że jia tjlk o  ważność tego 
nrawa, ale i wielkość Waszego obow"ąr ku pozna­
jecie; okażcie, łe  rozum e J e  doeba csaiu, w k ó- 
rym żyjecie i jrgo pot zsby należycie ocenić 
umiecie.

A poważne to i ciężkie ciasy, w których 
żyjemy, N ajm ila w P in u ! i nie potrzeba podo­
bno wielu słów, aby to udowodnić Poważnym je t 
tez  czas, z tylu bowiem trudnościami walczyć 
muszą ci, którzy uczciwie starają się o codsienre 
swe utrzym anie; poważnym jest ten czas dlatego, 
że ludzi owych częściowo już ogarniać poczyna 
pełne z&wziętcśń m ezidowrinitnie ze swego stanu; 
powainym jest ten czas ze względn na te gioźne 
chmary, które a  roszą się posad społeczeństwem 
1 bytowi jego zagrażają, jak poważaym zaś jest 
ten czas —  pokazuje się z tego szczególnie, że 
dziś porządek i prawo z trudem tylko utrzymane 
być megą, że duch n ie ifo rn cś j i buatu przeciw 
władzy ustanowionej od B?ga, prssciw prawa i 
dobrym obyczajom corzz większe rozmiary przy­
biera, że rozdział serc coraz większy, a walka 
wszystkich przeciw wszy a! kim coraz groźniejsza. 
Nie możemy wprawdzie, Najmilsi w Pana, zapo­
znawać tego dolrsgo, które nam czas dzisiejszy 
dsje, ogromnego postępu ws wszystkich ziemskich 
urządzeniach, łatwości komunikacji, rozległości 
stosunków zarobkowych, rozsssrzenia się oś w?* ty 
I cywilizacji; wssakżs obok tego jest też 1 wiele 
złego, wiele bardzo pożałowania godnych zjawisk 
przedstawia się nam jednocześnie. W iara chrze­
ścijańska i chrześcijański obyczaj znikają coraz 
więcej; zwawelna, niewierze sprzyjająca prasa 
podkopuje codziennie w isslką powagę; w ki ssie 
robotniczej agitujący wasędJe u Izie przewrotu 
rozniecają mesadowolnieaie i nienawiść stanów, 
brak prawdziwej miłości bl.iniego i bezwzględne 
wyzyskiwanie cechują sarobkających, wzajemna 
nieufdość 1 jednostronne szukanie swoich korzyści 
zatruwają życie społeczne.

I kiedy w tak pował y n  czasie i wśród tek 
trudnych stosunków powołuje Was ponownie Ce­
sarz do urny wyborczej, czyż nie jest to obowiąz­
kiem Waszych Pastorzy przypomnieć Wam, Naj- 
m iLi w Panu. jak tobie ped ym względem i*ko 
dobrzy katolicy i wierni poddani poitąpić mactcV

Nie olege żndaej wątpliwości, że do naj- 
fitrw szych obowiązków rządzących a A e i j  s te ra ­
nie o poznanie potrzeb lu lu  i zaradzenie tym 
potrzebom; nikt też nie zaprzeczy, żo rząd Jego 
Ces. Moi i d kłada w ie lk ie j nsiinoś i, aby obo

etc, etc.

j wiązek ten spełnić. W m ś konstytucji jndnakże 
1 rząd ma zasięgać rady i żądać ws.p0idiialac.ia 
I ludów 1 ich zj.ztępców; co większość uchwali, to

W szystkim  wiernym Dgecczji, B astej pozdrowienie obowiąruje i wykonać to powinien. Jeżeli
i błogosławieństwo iv P a n u !  *  "  ‘  ‘  '

Z powoda mających 
wyberów do świeża ro z w ia n e j  Izby poselskiej

przeto istn eją i u uwalane zostają prawa, która 
z e  odbyć niebawem \ się Wam nieptdabają, samym sobie, a nie innym

Rady państwa, postanowili 3 rkusi m orarchjł au- 
strjackiej idesw .ć się wspólnie do Wiernych zwych 
dytewyj, który-a na m^cy ustawy prawo wyaor- 
c »  przysługujo i zwrócić ich uwrgę r.a ważność 
i ws Ikeść obowiązków, jakie z prawa tego wy­
pływają i ns n; h ciążą.

Do spełnij.nia tego obow.ą ka pastfrakiego 
-rz ; itępając, ogłaszamy list niniejrzy.

Najmilsi wP t n u !  Kiedy przed 25 cia mniej

lo wyrzucajcie; wyście winni, żeście do Ridy 
państwa takich posłów w jitz li, którzy wbrzw 
Waszym życzeniom i saprtryw anbm  fo sąp ili. 
W .sdaifl ście o tern niezawodnie, a przy ajmniej 
mogliście wiedzieć

Nadto ustawodawstwo jest bądź co bądź 
tylko dziełem iudzkiem, błędom i niedoskonałoś- 
u om ludzkim podltgle, która mogą i winry być 
naprawiane, musi przeto jak każde ludzkie ur:ą 
dzenie stosowzć się do potrzeb czasu i liczyc

więcsj ir ty J»go Cez Król. Apostolska Mość nasz się ze zmieoiającemi się stosunkami. Jest to tak
najBskcw zy Monarcha, część z przysługującej 
Ma p^awzie włi d y przeniósł na ewycb podda­
nych, dzieląc , ę z nimi najwyższą władzą pra- 
w o d w  zą i pragnąc nad l łącznie z nim i ją wy­
konywać, był 10 ak t wielkodusznej miłości i nie­
ograniczonego z Jego strony do indów ber«u Jego

konie zne, ż j inaczej nie spełniłoby ono rwego 
zadania Nie może ztać ca miejscu, winno się 
rozszerzać, udoskonalać, kiedy tylko i w ciem 
okaże a'ę tego potrzeba. Czyż tera* właśnie 
nie zachodzi taki przypadek ? esy przyszła Rv- 
da państwa nie ma przed sobą licznych a cięż­

kich sadań ? czyż nie ma wielu ważnych, głębo­
ko w życie tak obywatelskie jak kościelne wni­
kających kwesty], które na ustawodawcze ur<ga­
lo wania oczekują ?

Na czele wszystkich spiaw publicznych stoi 
dziś kw eitji socjalna i my więc pestawmy ją na 
pierw gzem miejscu, jakkolwiek w naszych oczach 
nie jest ona isuto nie ni najpterwszą, ni najważ­
niejszą. Bb ż co bądź jednak chodzi w niej o 
rozwiązanie wielkiej doniosłości — zadań, od 
których dobr« wielu bardzo ludzi, bz, rpokój ca- 
ł go s&ołfczenstwt ś pomyślny rozwój życia państw 
je tt  zależnym. Wziąć tn  pod rozwagę należy 
stosunek prscnjącjch do chlebodawców ; ochro­
nę życia, famĄt, m oralności; pomoc w sta­
rości i w razie nieszczęśliwych wypadków. U o- 
rządkowanie tych i tym podobnych stosunków u 
zarobkujących wymaga obeeme ’ wielu prawnych 
postznowU ń, a labo z pociechą możemy pod tym 
względem powiedzieć że nasza prawodawstwo ni z 
ustępuje, ale nawet wyprc^diiio w tym kiem nkd 
inne państwa, to jednakowoż, penieważ z każdym 
d\iem  nowe żądania powstają, i prawodawstwa 
odpoczywać też nie może. Tu potrzebną j at wła­
śnie dobra rada, to też niezawodnie Rząd Jego 
Cesarskiej Mośii bardzo pragnie wy lochać zda­
nia wytrawnego rozumnych, silny charakter m a­
jących, a miłością bliźnich i patriotyzmem prze­
jętych mężów.

Dzissą trudnością w pańitwowem naszem 
życiu jest różnorodność interesów ludów w skład 
A uitrji wchodzących; jezt to nadto kwestją ży­
cia P iń s tw a !

Niezawodnie, Najmilsi w Panu, z Bożego 
to planu pochodJ ta  różnica między narodami 
pod względem języka, zwyczajów i obycza­
jów, a zipazy między niemi winny jedynie do 
roswoja i postępu ludzkości się przyczyniać, cał­
kiem więc usprawiedliwlonem jest żądanie, żeby 
te właściwości narodowe były uszanowane i 
wzięte pod obronę. Stać się to jednak nie może, 
jak tylko z uwzględnieniem jciności Państwa. 
Od zgodnego połączenia lodów Austrii, od peł­
nego ufności wyrównania wzajemnych stosunków, 
siła i sttnowisko w świecie Austrji zależy. 
Wszystkie też ludy, które Radę psńitw a obsy- 
łają, winny to uzneć i k a  temu dążyć, a wspól­
nie nad tern rad z ć, jakich jąć się środków, któ- 
reby do wielkości, potęgi i dobra Pańatwa 
przyczynić się mogły. To jest zadaniem waszych 
posłów.

Lecz najmilsi w Panu, naL ;y  jeszcze wziąć 
pod rozwagę inne stoaunki, które są w związku 
z najwyżizemi, duchowemi dobrami ludzkości. 
Nje możemy przemilczeć tego, że pod niejednym 
wzgięóeia ustawodawstwo państwowe przybrało 
k ierunik przeciwny prawom katolickiego Koś sio­
ła, a mniemamy, że jeśli Państwo samo nie chcą 
się narazić na wielkie szkody, kierunek ten utrzy­
manym być nie może.

Mjśmy cd 20 przeszło la t żidnej ue pomi­
nęli sposobności, by wykazać sprzeczność, w ja­
kiej się nowsze kcścielno polityczae prawodaw­
stwo naszego Państwa z prawami i zasadami 
Kościoła Katolickiego postawiło, nie mr.wj wyka­
zywaliśmy przeszkody, iakie toż prawodaw.two 
zbawiennemu diiałaniu Kościoła stawia. N c inne­
go nami nio powodowało, jeno głębokie przeko­
nanie, że Kościół wtedy ty lk r zadanie swe, m ijące 
również i douro Państwa na celn, spełnić może, 
kiedy z zupełną wolnością dzi&lać nr żj na tern 
polu, jakie mu B :ski jego zabź.yciel przek. zał. 
Spełniamy w ten sposób naizą konieczną powin­
ność, nie omieszksmy też i na przyaUść waiel- 
kiemi prawnetni środk&mi dążyć do tego, aby 
przeszkody te  osanąć.

Niedawno d o .e ro  podaliśmy do waszej w ia­
domości, Najmilsi w Panu, ccśmy w jed*ej z naj­
ważniejszych spraw kościelnych t. i. w kwest]t 
■zkolnej — niente r ! dotąd bei iku .ka nerynih. 
Przypomnieć wam chcemy dla tego j szcze r»z 
po krótce, na jakie to braki uż.Mamr aię w na 
szrm szkol .era prawrdawttwie. R ligja św nie 
jest podstawą i kierowniczą regułą naszej tbraż-

n . m

Fejleton literacki.
(„Jak moina w małżeństwie nawet znaleźć aaczęłcie rruc* 
autora „Świata kobiety". Przełożyła z angielskiego T. Praż- 
mowska- Warszawa. Nakładem księgarni Teodora Paproc­

kiego i Spółki).
„Jak można w małżeńttwie n a w e t  zualiżć 

■sczęśde?8 — p ttab  a tego nie stawiali sobie 
pradziadkowio nasi, ani też zacne prababki nasze, 
dla których zakeRem był katechizm, pouczający 
nas, iż małżeństwo jest sakramentem, łączącym 
s sobą na całe życie dwie istoty, mające dzielić 
z sobą dobrą i złą dolę. Związani stułą, poprsy- 
s-ęgali sobie wzajemnie miłość i wiarę; mąż żo­
nie lubował nadto opiekę, żona zaś mężowi po- 
aiaszeństwo małżeńskie i na tych to podwalinach 
opierało eię wspólne pożycie, czerpiąc w nich naj­
zupełniejszą rękojmię sadowoleienia, szczęścia i 
trwałości.

Dopiero zopidkiem  religijnego dneha mierz 
chnąć zzciynają te  pojęcia. Małżiństwo pr^esv>je 
być poczytywane jako sakrament, którego g łó ­
wnym celem jest ngrontowanie rodziny ku więk- 
esej chwale Bolej i pożytkowi ogóło i strje  się 
Po części interesom, po części zsś zwirzkiem 
namiętności M słosię wtedy mówi o ibśw iątkach, 
natomiast bardzo wiele o śwfętpch ogniach m ło* 
ści, o niezwalczonem prawie namiętności i t. d , 
* RU widownię występuje „kobieta nitpo;ę>a“, la 
femme incomprise gratująca epidemicznie w książ­
kach i w życiu pomiedsy trzecim a piątym dzie­
siątkiem bieżącego witka-

Interesująca ta ofiira wypaczonych pojęć o 
tom, ciem właściwie powinno być ssałżeństwo, 
su jd tw ała  między postami wszelkiego autora- 
omub gorących nocników. Ale bo też rzeczywi­

ście godną była litości ta  iatota wątła, rozmsrzo- 
n*, wrażliwa, nawskróś przesiąknięta Byronem, 
Lamartmem i panią Sisiii, a unuizonr, jak np. u 
n»s, żyć przy boko człowieka częstokroć zapra­
cowanego, pełnego *w eraęcych apetytów i wyzie­
wającego z siebie . ,  ń najpospclitszej pospolitości.

Powoli jednakże rozpowszechnił się typ nie­
pojętej kobiety tak  bardzo, iż sp o w iiiu u ał, a 
odarty ze swej poetyczcości, atał się śmiesznym 
i popadł w poniewierkę Esyka darwinowska, do­
magająca się oparcia zw.ązków m .ł^ ń ik .ch  na 
„doborze", wskrzesiła go seowu w nowych cza­
sach, dając romantycznym abp.racjom podkład 
realny i naukowy. Według tej etyki, szczęście 
jest w małżeństwie możliwem jeno tam, gdzie się 
zadość stanie prawu natury. A że przy kojarze­
nia stadeł mi ż ń kich zdarzyć się mogą pomył­
ki, że głos „doboru" przemówić może później w 
niewłaściwym czasie i na korzyść niewłaściwego 
przedmiotu, więc też krnchą jest rękojmia szczę­
ścia w małżeństwie, które późnie.,z/ch sprosto­
wań zaszłej jakeby pomyłki ccale nie dopuszcza.

Przysili jednakie isni myśliciele, którzy 
siczęśtir w małżeństwie na innej chcieli oprzeć 
podwalinie, poddając wątpienia dogmat darwinow- 
skitj etyki. Prsyisedł mianowicie Ibsen, wiodący 
za sobą cały obóz emancypantek, a domagający 
tię w małż .u* wie zadośi uczy niesie nie fizycznego, 
lecz rm yiLw sgo doboru, oraz IdealĄ*] barmonji 
dwojga, do jednego kamsrtenu dostrojonych dusz. 
Przyszli nakoniec Bonrget i Guide Mauyassant, 
który stwierdziwszy w „Notre coeur" i »Le coeur 
d’uce fsmme" dnalhm  m iłrści (miłość idealna i 
fizyczna), e.db srają nam wiarę, ażali w ty h wa­
ra. kach harmonja zupełna, a zatem i szczęście, 
megą być osiągnięte w małżeństwie.

W obec tych wątpliwi ści, podnoszonych ze 
wszech stron, a bronionych częstokroć z nader 
przekonywającą wymową, pożądanym byłby wielce 
głos, utwierdzający e m  w wieneBiu, że przecież

tsk  ile  nie jest na tym podsłoueczsym świecie i 
że człowiek znaleźć może szczęście w harmonijnym 
związku dwojga istot, uzupełniających eię wzaje­
mnie i żyjących tytko myślą, by dla siebie n a ­
wzajem być podporą, ukojeniem, pokrzepieniem, 
rozradowaniem l i  ha i ozdobą. Temu zadaniu 
sprostać o iło w id  autor rozprawy pod tytułem : 
„Jak można w m rłifństw  e t  * w e t  znaleźć szczę­
ście." Ty tal, jiik się dowiadujemy, wzięty jest z 
kazania jakiegoii angielskiego kaznodziei, a wyraz 
n a w e t  tua przestrzedz nowożeńców, „ze na dro­
dze, na którą weszli, mogą znaleźć ciernie, za­
m iast róż, jeżeii na straży tej drogi nie posta­
wią wzajemnej wyrozumiałości i wzajemnego sza­
cunku".

„Książki — powiada autor w przedmowie 
— pisane w ; t l a  udzielania iad  i dachowe­
go p o Jłk a  nowożeńcom, są najczęściej tak po- 
dobnemi do zbiorą kazań, że każdy z usza­
nowaniem je bu rsę  do ręki, ale nikt ich nie 
czyU".

S tarał się więc autor rozbudzić zajęcie czy­
telnika, traktując przedmiot anegdotycznie i uroz­
maicając ksią .k - swą mnóstwem przykładów, cy­
ta t i wierszy, aby w ten sposób udowodnić swe 
założenie.

Niestety, wątpliwości podnoszonych ze wszech 
stron, broiionycn nader wymownie, a wnikających 
za pośrednictwem nadobnej literatury  «  umysły, 
nie usnwa autoi tak, jak to było jego pragnie 
niem, tern bard dej, że przykłady, z życia wzięte, 
a na które w tych czasach moralnego npadka 
właoflcmi patrzy m oczyma, zdają się stwierdzać 
to, co głoszą sceptycy. Kćą^k-, jego nawracać 
moża jeno Łych, którzy są już nawróconymi, a 
przekonywać lodzi nie wątpiących wcale.

Antor jest bezwzględnym rzecznikiem m ai 
żrńi wa i * r  pominą o tern w  swoim zapale, że 

1 idealny swiązek, o jakim a a r z  , .ezt tylko mo 
^ cs ilęd łj Istotami, «to;ącemi ju i  na zza

cznej moralnej wyżynie— p tm ;ędsy iitoU m i więc, 
dla których rady jego, odnoszące się przeważnie 
do drobiazgów życia, ią  zbyteczne. Daleko więcej 
głębi i treści zawiera, mejem zdaniem, naaka, 
którą iły szałem z nst pewnego kaznodziei: „M ił 
żeńitwn, rzrówni s kapłańitwem, jest sakramen­
tem i przystępować do niego winni ci jeno, którsy 
do spełnienia przyjętych przez nie obowiązków 
croją powołanie".

Aby dać miarę różowych poglądów antora, 
dosyć przytoczyć to, co mówi o miodowych mie­
siącach. Występując przeciwko poślubnym po­
dróżom, w których niezamykające się kufry, nie 
chcące czekać pociągi, męczące oglądanie oso­
bliwości, gorączka podróżna i t. d., mącą jakoby 
pogodę umyałn nowożeńvów, doradza on im, aby 
na wzór wieśniaków, uwieńczywszy sielską m łość 
swoją ś'abem , zawartym w cichym wiejskim koś­
ciółka, osiedlili się na żywot małżeński w do­
meczku .. pod lasem...

„Podczas miodowych n*iesięcy — pisze au ­
tor — nie potrzebną nam jest żadna zewnętrzna 
podcięta, gdyż zakochani jesteśmy, a miłość 
wszystko zastąpić 1 za wszystko nam sb-resyć 
powinna— Niech sobie co chcą mówią cynicy, 
miesiąc miodowy, jeżeli nio jest źle użytym, sta­
nowi nąjpiękniejszą życia epokę. Je itto  chwila 
rozkosznego wytchnienia, między dwoma zupeł- 
n e odmiennemi okrętam i życia i pożałowania >ezt 
godzien człowiek żonaty, który nie zachował naj­
milszego chwili tej wspomnienia".

Bardziej, niżeli MichóJet w znar.em swem 
dziele „La fernme". j*«t suior gorącym wielbi­
cielem kobirt, którym też, do pewnego sto­
pnia, główną rolę w małżeńskim związku wy­
znacza.

„.................... Wygodnie jest cileku
Mieć  w domu jejmość, która go muitruje 
I krótko trzyma “

powtarza on sa Tennysoncm, wysławiając wierny 
(?) obraz rzeczywistości w powieściach Trollope’a 
i Eliota, gdzie dobre żony, u j ą w s z y  s t e r  
zilną ręką, k i e r u j ą  statkiem  małżeńskiego po­
życia, kc wielkiemu zadowolnieniu mężów, n i e  
d o m y ś l a j ą c y c h  s i ę i s t  o t n  i  g o e t  a n u 
r z e c z y .

Tu jnż przyklascąć trzsba zdaniu autora, iż 
mężowie tacy rą  rzeczywiście „istotam i, potrze- 
bującemi dozom, niby dzieci dorosłe", zastrzega­
jąc się równocześnie przeciwko Lwr e r y n io ,  iż 
istoty te „uparte, cHwhjne i w gruncie rzeczy 
nierozsądne", mogą być równocześnie niezbędnie 
potrsebnemi i przyjemnemi.

Dla użytku tych żoa, które, ująwszy silną 
dłonią ster, kierować mają statkiem małżeńskie­
go pożycia, nakreśla autor rogoły postępowania, 
mającego zmieniać się stosownie do charakteru 
jednostki, k tórą kierowsć przychodzi, objaśniając 
to następującą anegdotą:

Dwie mężatki, pani A. I pam B., gawędziły 
pewnego doia przy herbacie z przyjaciółkami, aż 
wreszcie wytoczyła się na stół kwestją mężów. 
Każda z tych pań chwaliła się, że potrafi sk ło ­
nić męża do postąpię*ia według jej woli. Obecna 
rozmowie niemłoda panna C. zaprzeczyła powyż­
szemu twierdzenia, co doprowadziło do sprzeczki. 
Stanęło wfęc na tern, ie  każda żona da dowód 
■wego wpływu na męża, przywożąc go w ozna­
czony dzień i godzinę, w najętym powozie na n- 
mówione miejsce.

Dowód tikowy mógł być uważany za do­
stateczny dla tego, że obaj małżonkowie byli 
bardzo oszczędni i w zwykłym trybie r«ei iy  nie 
pomyśleliby nawet o wynajęcia powozów i poje­
chania gdziekolwiek, chyba w omnibusie do City, 
gdzie mieli swoje kantory.

Pani A. była stanowcza i Inbiąca mieć 
awoją wolę, psn A. był ł»g«dny i pcto lny ; nikt 
zattm  nie wątpił, że fan i A. doprowadzi sffti



nJrjuej szkoły lądowej, lecz jest tylko jednym z 
wleln przedmiotów ntok i nie osiadającym nadto 
dostatecznej liczby godiin R lig * jeat w tejże 
szkole do tak drobnej ileś i religijnych ćwimtń 
ograniczoną, ż* c'epLgo oc n :ia  rel-gijrcgo w 
serca dz eci obudzić nie może. Inne przrduii ty 
nankowc ią  zapełnia z pod wpływa r-ligji wy­
zwolone s  częstokroć tak bywają wj ki* dane, że 
względem religji i katolickiego wychów nia wro­
go wy ttpaią . Nadzór nad szkol-jctwem i wpływ 
Kościołowi odjętr, nie bez przeszkód i trudności 
nawet moż= on w wielo kra ath  wykonywać nad­
zór nad naaką rel<gji i ćwiczeniami religijnemi. 
Na wykształceń’© i nadawanie posad eauesycie- 
lom, na ich działalność i postępowanie nie ma 
Kościół ż dnego woiywa, nie możemy przeto 
dać wam zupełnej rękojmi, że dzieci watze w 
szkołach wzzzych po katolicku będą wychowane 
i że pod tym względem w obrc Boga i sum ie­
nia spokojnymi być możeóie.

Waszym i Naszym jest obowiązkiem dążyć 
do tego bezprzestannie, aby braki te csunięto, a 
tak  szkołę ludową na rowo urządzono, iżbyście 
pewnymi byli, że dzieci wasze po katolicku wy­
chowane będą.

Podobnie jak dług, którego nn razie spła­
cić nie możemy, zawsze na nas ciąży i spłacić 
go trzeba, tak i ten obowiązek starania się o 
przywrócenie charakteru katolickiego szkole cią­
żyć 'na nas nie przeranie, dopóki st.ran ie  nasze 
pomyślnego nie osiąg ia skutku. My Biskupi 
walczymy o to od 20 już l a t ; jeżeli pizeto 
sm ut.e  akutki dzisiej>zvtih urządzeń szkolnych 
dalej trwać będą i coraz większe iozu.iar 
przybierać i chrzcścitó kiego decha w l odź - 
tępić, nie będziecie mcgli, n a jr i i i :  w Puno Nam 
zarzucać, żeśmy milczel' i grożącego nie :ezp e- 
czeń-twa nie ukazywali. Wy atoli nie będzie ia 
bez winy, żeście nie uczynili tego, co do wat 
należało, żeście z waszych praw konatytocją wam 
zastrzeżonych sumie nego uż tka  nie zrobili i do 
R adr państwa takich mężów nie wysyłali, którzy- 
by Rządowi dobrą byli radę dali i prawdziwą 
dregę wskazali.

Dlatego ponownie z powodu nadchodzicych 
wyborów wołamy na wae: spełsljcie Waizę po­
wici ość, wybierajcie dobrze. Powinność to  oby­
watelska zarówno i moralna, 'wisie bowiem aa 
tem zależy, krgo jsko zastępcę waszego do Rsdy 
państwa posyłacie. Wybierajcież prze o ludzi ro 
zomnycb, takich, którzy gdyby nawet n e aa 
w ssystklfa się rozamieli i bardzo byli uczeni, 
mają rdrowy pogląd ca rzeczy i sprawy. Wybie­
rajcie ludzi z silnym ch»r*kl*ren>, któ *y przy 
tem, ro za słuszne i sorawfedMwe uznają, su­
miennie eto ą, a nif.przyatępni fałszywym wzglę 
dom i wpływom, pamiętają o odpowiedział oś i, 
jakr ich czska. Wybierajcie mężów wiernych C»- 
■arzowi 1 Państwa, wybisrajrle katolików ! Austrja 
jest kato lick im  państwem, przeważna lic ba tych, 
którzy ją zamis«xkają, jftrt katolicką, a w tak m 
też stosunku winna być reprezentowaną Czemuż 
lud katolicki Austrji nie miałby być prztz k ito  
lików reprezentowanym ? Czyż nie ma on dość 
inteligencji, aby zrozumiał prawdziwy swój inte­
res? Nie myślimy tu wrał« odsawtć lub przy­
krość sprawiać mniejszoś i nitkutclicktoj, owszem 
pragniemy wepólnie z ich zastęp atai a td  dobrem 
i wielkość ą państwa urzcoweć Lud katolicki ma 
atoli przecież i prawo i obowią.ek przez katolic­
kich swicb zastępców bronić i ja -taw n ć  się o 
prawa Kościoła sw cjrgi i Rząd c^sarak; w tym 
k>»ruaku cśwecać. Wybierajcie nakoniec katoli­
ków stanowczych, nie takich tylko, którzy kato­
likami się mienią, a wedłeg zasad św. naszej 
religji nie żyją, ale takich, któray K-ściół m ło 
ją, w«dług nauki jfgo ponępują i wnsystkło swe 
obowiązki kościelne wiernie spełniają. Wybieraj­
cie katolików s przekonania 1 wiernych przeko 
naniu swemu: tacy jedynie i pm dew nzjstkicm  
zdcloi będą w sprawach socjalnych być radą i 
pomocą Rządowi ce ia rtk ’emu O .i bowiem R»dy 
■we oprą na nauce i zasadach św. ra d eg o  Ko­
ścioła, który jeet filarem i utwierdzoshm r>r*w 
dy ; osi doradzać będą nie tak jak im gx«pt*ć 
będi<e zamolubstwc, jsro  w«dług reguł B?żei i 
b liiaich  miłości; oni rozstrzygać i decydować 
będą nie ze względów stronniczych jeno tak, j> k 
im głębokie przekonanie dyk ować będzie Stara i- 
eiez się przeto, abyście takich mężów do Rady 
psńaiw* wysłali, którzy w każdej kwestii światła 
dla aiebie u S łoń 'a  Baiei Pr-wdy szukać będą

Wybierajcie katolików wiernych swym prze­
konaniom, oni bowiem najodpowiedniejszymi ią  
na przedstawicieli Pańitwa, które intereia różnych 
narodowości zarówno jak dobro Państwa ob;ą<‘ 
ma. Kościół katol cki oznaje odrębność ks d^go 
narodu jako urządzenie Boskiej Opał rzności i ża­
dnemu praw jego me odmawia. Żadnemu narodowi 
nie nadaje uprzywilejowanego jak egoś star. wiska, 
żadnemu też nie jest wregim, potępia jednak i

s       _

zamiar do aku ku. Pan B za to był sprz-k* 
decpota, uparty, podczas gdy jego żona była 
uosobieniem ał-.dyezy i dobroci; spodziewano się 
zatem, że nie potran postawić na swój m.

Jednakże, gdy nadszedł naznaczony dzień
i godzina, niedowierzająca własnym oczom miss 
C , udawszy się na miejice umówione, ujrzała 
nadjeżdżających oba panów, wraz z połowicami 
■woiemi.

— Jak ie  się pani wzięłaś do rzeczy? — spy­
tała miss G.

— 01 bez żadnych ceregieli — odparła pani 
A. — Po prostu powiedziałam mężowi: „Mój 
drogi, życzę sobie, żebyś najął powóz i zawiózł 
mnie na spacer tu  a t u “. „Dobrze, moja droga — 
odparł — ale.. “ Nw1 i oto jettem ".

— A pani? — zwróciła się miss C z zapyta­
niem do pani B , która długo wzbraniała się po­
wiedzieć prawdę, w kcń u jednak, dawszy się 
•kłonić do tego, wyznała:

— Powiedziałam mężowi: „Majem zdaniem, 
państwo A. robią zbytki; jutro nejmeja paio- 
konny powóz i jadą na spacer" „Dlaczegóż nie 
ma ą pojechać, jeż li im tię tak podotift?" — JP  ̂
ta i mnie mąż — „1 owszem, niech sobie ja ą, 
skoro na to mą^ą, widię, że nie mssz im tego 
za złe; ale my ma się rozumieć, me moglibyśmy 
sob e pozwohć na nic f-c-dobnego. Przytero zdaje 
mi się, że pan A więcej od er bio crs-.zwy z 
jony jest do jeżdżenia powo.om". „Ot ż to wła­
śnie, że nie! — zaprzeczył mi mąż — i tak s»mo 
jak on, mogę sobie na to pozwolić. P ck a 'ę  ii, 
że i mogę 1 chcę, bo najmę powóz i pojedzi* my 
oboje tam, gdzie oni pojącą i o tej samej porze!" 
„I owszem mój kochany, zrobisz, jak uważasz; 
ale jabym wolała nie jechać z tobą, bo jakoś 
wstyd mi będzie". „Otóż właśaie, że musisz ze 
mną pojechać I koniecznie tego wymagam" Po­
jechałam więc — kończyła cichutka t słodziutka 
pani B. 1 w taki to  sposób zwykle robię, co 
chcę z mężem moim.

Zdaje się że kobiet uczyć nie potrzeba wca­
le tych sztuczek. Posiadiją je cne wybornie, 
szczególnie: historyczki, alo zachodzi pytanie, co

odrzuca pogańskie rozbraty i odosobnianie się 
Indów. Kościół poważa i czci miłość i przywią­
zanie do swej narodowości; czci i poważa język, 
prawa i odrębne właściwości każdego narodu, nie 
pochwala narom ast wcale, jeżeli ta m ił-ść i przy­
wiązanie posuwa się aż do wyrządzani;, niespra­
wiedliwości i krzywdy prawom innych, do fana­
tycznej nienawiści każdej odrębnej właściwości 
drngicb Jeduem słowem według zasad katolic­
kiego Kościoła nigdy miłość własnego narodu nie 
ma być przeciwoą miłości bliźnich i bratniej, nigdy 
wyradzać się nie ma w pogańską nienawiść radową. 
Tak, Najmilsi w Panu, naizy h to właśnie cza­
sów wybitnem znamieniem, że w tym samym 
stopniu, jak świat dzisiejszy od za»ad chrześciań- 
ekich się oddala, rośnie ta  pogańska nienawiść 
narodowości, a najgłośniejszymi apostołami t*j 
nienawiści są ci, którzy się z chrześcijcńską wiarą 
i chrześeijańskiem życiem rozwiedli.

Nie, Najmilsi w Panu, wierny katolik nie 
zgodzi się nigdy na dokuczanie ludom t'goż sa­
mego Pańitwa, tylko w wyżnem zjednoczeniu 
katolickiej wiary i interesów katolicki h szukać 
będzie i znajdzie niezawodnie szczęśliwe rozwią- 
z»nie sprzecznych interesów narodowych. Takie 
zaś rozwiązanie będzie szczęściem dla Państwa 
i spełnieniem uajgoiętazych życzeń naszego Naj- 
miłościwszego Monarchy.

W yb!erajcie katolików przekonaniom swym 
wiernych, ci jedynie bowiem raogą zastępywać inte­
res* święteso Waszego Kościoła. Niech Was r.ikt 
nie ludzi tem, żc polityka nie ma nic wepólefgo 
s rtlig ją  Gdyby ż to prtw dą było, gdyby ci, co 
t*:k r.ówią, ns prawdę rak rądziii, widzidą prse- 
cv ' sau?», jak  to erę^o  -cariamenta z jdanją się 
t»mi spr.- WBjrai które wyłącznie religję i Kr;ś':’ół 
dctjc ją . C»;iż więc kii wybieg jest uetciwym? 
Ci tr  wiaście rak mówią k róny  radziby, gdyby 
u m ii  do parlamentu w ernych katolików nie do­
puścić. aby swoja własne relig i a cryli właści 
win antireligijre ł antichrześciji ń kie dążru ś d  1 
zapatryw a;ia we wszystkich 8.r*w»rh państwo 
wych z tem większą bezwzględnością przeprtwa- 
dzić. Odkąd tak często parlament* stają s ę so- 
b o ra a i jest to szczególnym obowiąskiem katoli­
ków takich mężów do nich wysyłać, którzyby 
biegłymi byii i dobrze obznajomionyui ze spra­
wami Kościoła, * nadto mieli serce i gorący in­
teres dla »wego Kościoła, pominąwszy ,uż to, że 
prawda chrześcijańska wa wszystkich ludzkich 
stosunkach gwiazdą ptzewoduią byćHrinna.

Wybierajcież więc najmilsi w Panu według 
tych wsktzówek, slachajcie pasterzy waszych du­
chownych, któ, zy nietylko sami pamiętni będą na 
■we obowiązki obywatelskie, ale niemniej i was 
pouczą, jak macie oddać Bogu co jest Bożego a 
cesarzowi co jest cesarskiego.

Jak  jednak ostatecznie wybierać będziecie, 
z ;ak<mi przeciwnikami przy wykonywaniu prawa 
waszego wyborczego zmierzyć się będziecie mu­
sieli, o jednem jaszcz* nie upom inajcie, tj. sza­
nujcie przekonanie przeciwników, a prsy swojem 
wytrwale stójeśs! Nie podejrzywajcle zamiarów in ­
ny th  i anikajcie wszystkiego, coby spokój społe­
czny, obywsteijki, narodowy lub religijny zakłó­
cić mogło.

A wię. najm lei w Panu, jeżeli chcecie, by 
planom i z«mia>oia iedsi przewrotu dobrem so- 
cjalnem ustawodawstwem skuteczną położono ta 
m t; jeż*Ii chcecie, by między ladam i tego pań- 
atwa zapanowało i utrwaliło aię wzajemnie posza­
nowanie praw każdego, a wszystkie pracowały 
z ufnością nad wspólnem dobrana państw a; jeżeli 
ch .ecie, żeby propaganda niewiary, paraliżująca 
działanie św Waszego Krściol*, sie  postepowała 
dalej, a aikoła nie była rozsadnikiem religijnej 
obojętności, tc  wybierajcie na posłów ludzi, któ­
rzy są itanowczo, z przekonania, katolikam i i 
wiernymi swemu przekonaniu.

Ponieważ zaś w tak  ważnej sprawie trzeba 
nam światła 1 pomocy od Pana, rozporządzamy 
więc, żeby w niedzielę poprzedzającą wybory od­
było się w każdym kościele p m fja lny to  nabo­
żeństwu, celem uproszeni* dobrego i pomyślnego 
wyniku wyborów, błogosławiaństwa dla Cesarza i 
Państwa i za pomyślność św. Naszego Kościoła.

W myśl pcwyższego Iiatu Pa-terckiego roz­
porządzamy, ażeby w niedzielę 1 m arsa w każ 
dvm kościele parnfjalnym i zakonnym dyecezji 
Naszej, bezpośrednio *o sumie, przy wystawianiu 
Najśw. S kramentu w monstrancji, na intencję ?o- 
wyżną odmówionym zostało wraz z Icdrm 5 ra ­
zy Ojcze nasz i Zdrowaś Marja. Pocz6m odśpie­
wane będą soppłikacje i udzielore zoatanie bło­
gosławieństwo Najśw Sakramentem.

Pismo te N*aze ma być w najbliższą po 
O trym aniu niedzi lę ludowi z ambon odczytane.

Dan w K ri ko w ii d. 4 lutego 16^1

oi-e mają wspólnego z sabczpieczeniem Bobis 
szczęścia w małżeństwie i kto tu właściwie jeat 
szczęśliwym? Zap-wee te panie, które się rbałp ą 
musztrą swy h mężów, tak jak aportimani dobrz^ 
ujeżdżonemi końmi, buć przecie ma owi mężowie, 
odgrywający rolę uczonego w erzihowca.

Hiało re p o u r histoire. N,e mogę aię oprzeć 
pokusie opowiedzenia udręcaeń tego małżonka, 
któremu się nagle o półaccy zwierzyła żona, iż 
ma wielki apetyt na klajster. Uwagi, perwaije, 
nie pomoglj: „Jeśli nie chcesz mojej zguby, gar­
nek klajstu daj mi luby".

Pobiegł tedy mąż do In tro ligatsri, wycią 
gnął go z łóżka, ku ił garnek klajstru i przy­
niósł go do domu Zana jego nową objawiła za­
chciankę. Na widok klajstru przyszło jej na myśl 
wystawić na pró- ę miłcs swego męża , Jeśli 
nie chcesz mojej zguby, zjedz ten kUjster, mężu 
Inby". I spszmy, i łamanie iąk, i szlochy, i za­
klęci* i wyrzuty: „Ty mnie nie kochasz... ty dl* 
nonie n e ch esz zrobić takiej bagatelki... o ja 
ciesz’ zęśliwa!" i  t. d wedle znrnej pioeer-ki. 
Biedny meżysko, zjacł klajster, a żon*, uszcstśln 
wioną tym dowodem m iłość , zapewni?^ go wśród 
pieszczoty, że dzień t> n (było to w nocy) ja*t 
najpiękniejszym w j .j  życiu.

Podobnej, mniej więcej wartości ią  r.aukl 
i dow- dy, p rsy ttcz ire  przez aa  ora. który np. 
outw -.G ją' to. co Luter o rozumnych niewias­
tach powie, ział, me »■ pominą wcale o radach 
e .o ,  ak z żoną krnąbrną, grymaścą i nierossą- 

dr ą postępować należy; a były to jednak rady 
ciekswe, i-o rubaezny reformaior anał kobiety 
i m e lubił krepo w? ć swego y zyk*.

Co kol w iskbądż i mimo to iż książka, o któ* 
rej mówimy, n.e poncza nar wcale, lak można 
w małżeństwie znaleźć szczęście, zalecld ją mo- 
ż>my czytelnikowi. Autor ślizga się w niej po 
winrzchu nader ciekawych zagadnień, nie budując, 
ale też nie gorsząc nikrgo, a przytacza mnóstwo 
przykładów I cytat, które sajmują, bawią i za­
chęcają do myślenia.

»*F.?EGLĄD z dnia 15 lutego 1891

Wybory do Rady państwa.
Komite t centralny wyborczy dla Galicji wscho 

dniej rozesłał do komitetów lokalnych następującą 
odezwę:

„Komitet centralny, oddział lwowski, wzywa 
komitety lokalne, ażeby w  obec doniosłości obe­
cnych wyborów do Rady pańitwa dołożyły wszel­
kich starań celem otrzymania jak najsilniejszej i 
osjbardziej jednolitej reprezentacji kraju naszego 
w Radzie państwa. Rzeczą jest komitetów lokal­
nych postarać się o kandydatów narodowych pol- 
■kich. którnyby dawali jak największą rękojmię, 
że godnie i skutecznie będą we Wiednia zastępo­
wali intereta kraju

„Tam jednak, gdzie stosunki miejscowe stoją 
na przeszkodzi.! pomyślnemu przeprowadzenia ta- 
k’ej kandydatury, zwraca K om itet. entr*lny w myśl 
uchwały swej z dnia 23 maja 1889 uwagę komi­
tatów lokal&ycb, iż należy dołożyć wizelkich st»- 
r»ń, aż. by przeszedł kandydat narodowców ru ­
skich, który <Dje rękojmię, żo pójdzie zgodnie z 
Kcśdołnm poLkinr w ob.ouie interesów k rtju  

„Komitat centralny stoi p zy zasndzie wy­
powiedzianej przez siebia już z powodu wyborów 
do Se mn że wybćr posła Rasina, o którym m i- 
my przekoi an e, że będzie zgodnie z K łem poi 
iki-m  kr*-j we Wiednia zastępował, je*t rsjezą 
po:ądvną“.

** *
Otrzymujemy następującą odezwę:
„Do aianownjch wybarców do R idy pań twa 

s w itk.sych poftittułości okręgu wyborcasgo J*wtj- 
rów Mi'ści(ik>* Cieszanów.

W ceiu porozumienia clę w sprawie wyboru 
posła do Raay państw* z w ękezych pf.a. tdlt ścl 
ok.ęgu wyborczego Jiiwcirów-M^ściska-Ctessanow 
mamy zaszczyt zaprosić rzsn. wyborców do sali 
R-dy powiatowej w Jaworowi© na wtorek 24 lu ­
tego przed połndriem."

Ja n  hr Szeptycki. Władysław ks Sapieha, 
Stanisław hr. Stadnicki.

** *
W knrji większej własności ziemskiej Galicji 

wtehodniej z .not. się na kilk* zmian w p s i - d  - 
niu w ardafów do Rady pańitwa. I tak nietylko 
w okręgu bobre ko rohatyń-k-^m sdajt> się być aa- 
p»waioną kandydatura p. Seweryna Her.jl*, łecz 
również w okręgu Kołomyja Horodenka Ś?t?atyn- 
K o n ó r  Nadwórnn występuje aa jaw ksndytura 
dr. Henryka WieSowitjskiego, docenta lwowskiego 
uniwrraytetu oraz członka Rady powiatowej horo- 
deńikiej, i znajduje poparcie u wielu wyborców 

Z-nosi ate również na zm ira- w ok ęgu 
Stryj Żydaczói* Dolina-Kxłusz, s którego dotąd 
posłował p. S aniaław Stczepanowski, tana bowiem 
liczne greno wyborców wysuwa naprzód inną kan­
dydaturę, a to knndyditarę p. Oktawa P itttu  
■kiego.

** *
Od prezydenta miasta Ternopcla otrzyma­

liśmy następu ące pi mo :
„Z powodu pojawiającej aię w dziennikach 

wiadomości, że sgtomadzenie w yborów  w Tarno 
polu postawiło kandydaturę dra JekeleB*. podpi­
sany b u ra iitrz  miasta Tarnopola, przsz Csntral- 
ny Kom tr t  przedwyborczy do zawiązania lokal­
nego kom tetu w Tarnopolu powołany, zawiada­
mia niniejazem, że komitety lokalne w  Tarnopolu 
i BmżŁ^KCh dotychczas żadnej uchwały co do 
kandydaUry nie powiięły, a dctychciasowy do 
putowany z miast Tarnopola 1 Brzeżan, dr. Euze- 
biaas Gzerkabski, przez poważnych obywateli mia­
sta Tarnopola do kandydowania zaproszony, tej 
kandydatury wcale się nie srzeka

D r. Leon Kuźmiński,  burmistrz.
* * *

Z Tarki otrzymujemy następujący l i s t :
,W  skutek wezwania Centralnego komitetu 

swoial ks. Mikuś, p robo i^*  r i t . l a t ,  przedw bor 
rzs zgromadtenie na dzhń 4 lutego b. r. To 
■gromadzenie u hwa iło głosować za pożlem do- 
mokratą, któryby przyrzekł postępować w Rsdzle 
p&ńitwa w myśl klubu lewicy s»jmowej.

Celem Zhś porozumienia się z komitetami 
innych powistów zgromadzenie -rybrelo ściślejszy 
komitat ikłsdnjący się z 9 członków, a mianowi­
cie: pp Ołuchowskiejo, Brytiewicza, Gł-żewskie- 
go, Grabowskiego Łswrowtkiegc, Kłosowskiego, 
MasiaLkiego, Mikocia i Sc! achtera.

Wszelkie satem inieresa dotycząca tycb wy­
borów prowadzi powyższy komitet, który odbył 
już t r y  posiedzenia i wydelegował trzech swoich 
czł nków’, a to: pn. O auchowsktego, Mas<aizkiegu 
i Bry<.iewiczR n* zjazd w Sambo-ze w dniu 12 
łntfgo oc!bvć się cnają-y, gdzlo wepólnie * dele 
g&tami ze Sambora, Ś arpgom antr i Radek mają 
się pjrndzić cc do osoby kzrdydats “

** *
K niKot fizodwyborczy dla powiata tor- 

» i» ,k ie g o  przesyła nsm następują e pismo:
„W dzie-uuka Diło  pajawił alę w dniu 10 

b. m teleg aai jakoby iurczińiki komitet «yb<r 
zy pos'aw,1 w ększośc!ą gło«ów k&udydsturę Kon 

‘ia tego Tblizzew*k!tg '. Podpisa ły powiatowy ko 
m itei wj&donuość tę pro ujn w teu ajosób, że w 
druu powyższym ż*dr.6j kandydatury, a tem mnkj  
Kcnsiintcgo Teliazewskiego nie przyjął, że wia­
domość zatem ta nie może dotyczyć tegoż komi­
tetu powiatowjgo.

P riszę  yrzyjąć wyrazy nasz;go zs*cunku i 
poważania.

Z k m iteU : Ks. Milmś,  pmwcdniczący; 
Grabowski, sskr*tr.i'z.“

** *
Z Kółcmyi otrzymaliśmy pod datą 13 b. m. 

nJ8*s«ujący te leg ram :
„ r,m d  leżnia zgiomsdsf-n:mi wyborcami 

zdał dziś dr. Bloch sprawę ze swej dotychczas 
vej działalności ffozelskmj i wygłoaił swój dsl«zy 
program. N« śi -zna interpelacje odpowiedział dr, 
Błoch bMdzo tr*fnie, * nadzwyczawą bystrrś ;;ą 
umyj)u i wprawił słuchaczy w podziw. Na inter 
pela ję czy dr a 'ać bedsie w kierunku zsprowa 
dzanis pow*-*ir.Snego gtoflowsnia, rozwinął v  dość 
długie] przeto?wie tnorję o pow^zscbnem gło*o- 
waoju i jego .kołkach praktycznych, oś*iacc«yl, 
że oscbiście jsst za takowem i wypowiedział w 
kcń:u swoje zdanie w bardzo ostrych słowach, 
że najpierw usunąć należy korupcję, jaka przy 
wybcrach bywa prsktykowana a wyborcy wysyłać 
muszą najpierw poGów pracy, których mandat nie 
opiera a ę  m  rabUc.h Tu alasja zbiła z tropu 
prze iwnik^w, kt rzy przygotowali burdy. Liczwe- 
mi oklaskami p zyjęło zzr madzeniesprawozdanie 
i program uchwaliło dr. B ocbowi wotum *« u f­
ni* i postanowiło jednofojśinie postawić jegakan 
dy daturę

*  *

Od p. L na M uelsa dbieramj n^ttępują- 
ce pi mo :

S z w r n a  Red keje! W nr. 35 Przeglądu 
umieściła Szzn. Redukcja notatkę, dotyczącą mo­
jej kandydatury. Nie wdając się w wpatrywania

Sztn Redikeji, które saws e wy,-.oko cenię, pru- 
szę tylko o łaskawe umieszczenie raitępującego 
listu w łsm a h azac. Płsmz sw go.

N.ezgodn-m z rzeczywistym etanem rzeczy 
,esi, jakobym nie był auttrj*ckim  poddanym i 
stosunkół krajowych nie znał, zibowiem m m r 
kilkoletnego pobytu zagranicą jak najdnklad- iej 
jestem obeznany ze wszystkiemi sprawami krajo- 
wemi, któremi aię zawsre zajmowałem i zajmować 
będę.

Co nię zaś tyczy powołania gię na działalność 
mojego b. p. dziadka, uczyń ł^m to tySko dla za­
manifestowana twoich przekonań i zasad, k óre 
są zupełnie identyczne z tim i, jakie w łaśiie b. p. 
dziadek mój przez całe życie wyznawał.

Zdania, dotyczącego stosunków prywztnych, 
chociaż zawiera szczegóły również niezgodne z 
m w d ą  wcele nie dotykam, gdnż nie należą one 
do sprswy wyborów.

Licząc r.;>. s.-.ar.e pcczacU sprawiedliwości 
Szan. Rjd&kćji, a.t.d^tewain sic, ia do mej proś­
by łaskswiz fc.zychylić r ę  secice i kreślę s'ę 
z głębokiem siacuRkiena. Leon M eizds.

D ijąc glos p. Mejzelsowi, ususzmy zwrócić 
jpgo uwagę, żs zapatrywania nss^e na ten fakt, 
ż kcndyd&t n.e zna stosunków krajowych, nie 

zmieniło bynajmniej oświadczenie, że p. Meizels 
„mimo kilkuletniego pobytu za granicą jak naj­
dokładniej obszcany jest * wszystkiemi sprawami 
krsjowerui". Dajemy temu zapewnieniu zupełną 
wiarę, wiersymy iównteż, że kandydat do man­
datu z mi*«ta Kołomyi zijocowG się zawsze te- 
mi sprawami i chcą się niemi w prayszłcści zaj­
mować — s jednak sądzimy, że kto ma szła 
chętną ambicję służenia swojemu rodzinnemu kra­
jowi, n m ; n'ę plerwiej do tej złużby praktycznie 
kształcić ■ zanim sięgnie pa >■ aj wy gzy stopień 
tej służby, winku dawnć daw. dy swojego uzdol­
nienia n-< iżcyeh  ;ej .■■zaekls^, r. na nich nie 
spotyka . ś s y  się niestity nigoy z nazwiskiem p. 
Leona Meiz»lsa.

** *
J.k-j i on t» kandydaci ks Gholkowsklego % 

knrji włościań«kiej okręgu wyborczego Kraków 
Chrzanów W ielicskt wyotępują z obozu detnokra- 
ycznego p?. Dr. Dzkwoński, ndwokat z Wieli­

czki, i p. Riotr Michałek noturjpez z Jordanowa. 
Obaj ci ka-idydaci zgodzili się, że ten z nich do­
browolnie ustąpi, który na zgromadzeniach przed­
wyborczych przy próbnych głosowaniach w mniej­
szości pozs tanie.

* **
W Myślenicach odbj ł j  t ę  unia 11 b. m. 

w lokalu tameetnej Rady powi.tuw j pouedznnie 
komitetu pnadwyborezogo, na którem j ‘dno- 
głośnia pr* z aklsm a ję  postanowiono jak naju- 
■ilniej popierać na okręg wadowicko-myślenicki 
kand daturę dotychczasowego posła Józ fa Po- 
powskirgo. — Obecny p. Popowski złożył awoja 
wyznanie polityczne, które przyjęto z entnzjaz 
m«m. — W og ile w całym tamecznym powiacie 
kandydata a byłego posła jsst bardzo popularną, 
a spodziować się należy, że Wadowice pójdą 
zgodnie z Myślenicami.

Mimo to wadowicki komitet włoseański 
stswia ns tameczny okręg kandydaturę p. Zslrń- 
skiego, sekretarza „Towarzystwa ochrony włas­
ności ziemskiej", a yewn? kółko wyborców nosi 
s ‘ę z zamiar*m kandydowania adwokata i bur­
m istrza wadowickiego dr. IwańskLgo, lecz ten 
kandydat słuszne ma skrupały, czy godzi się mu 
występować przeciw dotychczasowemu reprezen­
tantowi ok ę^u 1 przez to ułatwiać grę innemu 
niepowołanemu kandydatowi.

Z kurji włościańskiej pcw htów  bialskiego 
i żywieckiego naprzeciw kaadydatury dotychcza­
sowego porłs  p. Hetmana Czc.za, stoi kandyda­
tura włości; ń tka posła sejmowego p Franciszka 
Kramarczyka, który ją  sgłos ł w obu komitetach 
przedwyborczych w Białe i Żywcu i żwawo za 
sobą agituje. Prócz tych kandydatów ubiega się 
takżs w tym okręgu o mandat poselski adwo­
kat krakowski dr. Antoni Dobija, licsąc na 
to, że jako syn wloś .ianina, pozyska glosy wy­
borców

** *
Z Koiscwa otrzymało Diło  telegram, że 

tam kem tet ruski postawił krndyd -oirę notarju- 
sza z Kok*o*a p. Ł-.szpiński g j ca poeła z kurji 
włościańskiej powiatów kosowskiego, śniatyńskie- 
go i k-1< iryjsk ego.

* •
*

W okięgs ciortkowtko-buczsckim kurji wło- 
ściańsktei, kandydat Rosinów-narodowców stawia­
ny w B ic  oku, ks. Hałuszczyńaki, odstąpił do 
browOłfJe od zamiaru kandydowatia na rzecz p. 
Józefa Kulczyckiego, adjankts cądowego z Bo­
dzanowa, ktursgo popirre, ruski komitet powiatu 
czoitkowskirgo.

* **
Moskalofile naprzeciw ksndydara Ruslnów- 

narodowców, dra Czajkowsk ego, postawili w o- 
kręgu w y b o n * rv m  Brzeżany, Podhajce, R hatyn, 
kandyd?-tarę ks. azi*.k*na St tfeitw cza z Biżyko- 
wa, a ii* nią agituje fo.Tiwio z uny z dawniej 
szych s«j msów wybo ctycbk«. Bi i.ikiewicz z Ku- 
ropatnik.

** *
W okręgu miejtkim Przemyśla i Gródka o- 

bok kandydatur dra Kolis .hert i p. Ga»skiego, 
zgłosili swoje kandydatury dr. Hofoookl radzca 
*ądewy Lwowa i dr. W itold Lewicki, redaktor
Ekonomisty Polddego.

Z E a ^ r o z i a i l t e S L .
Lwów 14 lutegn.

Mianowania. Rada szkolna k aj owa zamiano­
wała Józefa Bogackiego, stałym Dau ycielem kiern- 
jącym 4-klaiowoj szkoły etatowej w Korczynie.

Konkursu Nadproknratorja państwa rozpisała 
konkars na posadę zastępcy ]»roknrŁrora państwa w 
Stanisławowie, ewentualnie prsy in .ej proknratorji. 
Podania należy wnieść do ministerstwa sprawiedliwo­
ści najdaGj do dnia 3 a a  ca b. r.

Sąd powiatowy w Zbaraiu posznknje dyetarjn- 
sza. Termin do igłosseń npływa z dniem 20 b. a.

Obchód stuletniej rocznicy nadania konstytu­
cji 3 maja. Rada miasta Krakowa na ostatniem swem 
posiedzeniu, które odbyło się we czwartek dnia 12 
b m. postanuwila jećnoglośaie na wniosek p. r. M 
PawlibowLkieg i wybrać komisję złożoną z 10 człon­
ków, kióra zastanowi się nad tem, w jaki sposób 
Rada » a  wziąć nd‘ ał w obchodzie otnlctnlej roczni­
cy tej wzniosłej chwili w historji naBzej.

Konferencje rekolekcyjne ks. Hen yfea Jackow­
skiego, odbędą się w Bali klasztoru 0 0  Dominika­
nów (wchód przez klasztor) w dniach 16, 17, 18, 
19 b. m w nar ępnjącyat p on ąd .n  a) 16 lutego:

ranka o godz. 6 po południa, b) 17, 18 i 19 late- 
go: o gidzinłe 8 rano miza św., po której nauka;
0 g. dżinie 6 wieczór nanka

Prezentę na opróżniono rz. k. probostwo re- 
giae collatioms  w Pcdstolica. h nadało Nam.eatnictwo 
ks. Anioniemn Grnszoc’ iemn, w.kaijaizowi przy ko­
ściele N. P. Marji w Krakowie.

Złote wesele obchodzą dziś w mieście naizem 
znani z zacności i prawości charakter n, oraz szczo­
drej dobro-zynnośoi maU mk iwie Jó ef i Karolina 
Hornnngowie. Nabożeństwo dziękczynna odbyło się 
dziś o godzinie 11 przed poinln rm w kcściele 0 0 ,  
Bernardynów

Izba inżynierska zaprasza wszyBtkich rząd. 
upoważnionych cywilnych techników mieszkających 
w Galicji na XII WVna Zgromadzenie, które odbę­
dzie się we Lwowie dnia 15 marca b r. o godz. 10 
p*zed południem w lokaln Towarzystwa politechni­
cznego, Rynek I. 30.

Sejmik relacyjny. Jutro w niedzielę w Bali 
ratnszowL'j o godzinie 7 wieczorem będzie zdawał 
sprawę ze swych czynności poselskich dr. Karol L v  
wakowski poseł do Rady pańitwa z m. Lwowa.

Ucztę pożegnalną na cześć dra Skrochowskie- 
go. b Iratechety w krakowskiej szkole realn. j, mia­
nowanego profe.orem nniwcrsytotn we Lwowio, urzą­
dzili we czwar ek wiecsi-rcm, koledzy jego profesoro­
wie szkoły realnej. Podczas nczty wzno3iono wiele 
toaitów na cześć odjeżdżającego. Skromua ta a serde­
czna biesiada bjla najlepszym dowodem fego, jaką 
sympatią i nsnaniem cieszył się lwowski p ofrsor u 
swych współtowarr.yszy pracy i kolegów.

Raut na dochód „Pracy Kobiet" rozpocznie 
się w niedzielę o godz. 8 wieczór, zaś obrazy z ży­
wy* h osób m łada mistrzów Styki, Makarewicza i 
P lackiego odsłonięte będą t  nderzeniem godziny 
dziewiątej Dla panów strój balowy. Bilety prawie 
wszystkie są rozBprzedane. Tę niewielką liczbę jaka 
jeszcze pozos'ala, można będzie nabyć przy wstępie 
na salę rantową n członków komitetu yp. B. L e­
wi ki* go. H. Kopeckieg i pp. Olszewskich.

Bitwa pod Stoczkiem. Dziś d j a  14 lu­
tego przypada 60 letnia roczaica świetnego zwy­
cięstwa nlauów polskich pod Stoczkiem. Przypomi­
namy, że w tntejszem Towarzystwie Sztok pięknych 
wystawiono wlaśnio znakom ty nlwói pędzla Rosena, 
który awiecznił na płótnie tę pamiętną w dziejach 
31 r. chwilę.

Prócz tego mamy na wystawie kilka wcale 
pięknych nowości, a między innemi utwór Leona 
Prcarda „Z dziejów cywilizacji^ Rosji w XVI w. 
(Car Iwan G-iźny) Maurycego Trębacza „Rekonwa- 
lescentka" obraz nag odzony medalem na wys a wie 
paryskiej (188!-), Hugona Liifflera „Skm ha" p 
Gostyńikiej „Hala i Jnrek", medaljon oraz Popiela 
Ant. (rzeźbiarza) ^S-ndjnm z natury".

Temperatura. Termometr —  4° R. Ba-ometr 
771° Idzie w górę. Dzień jasny i Błoneczny ale 
mroźny, chociaż wiatr ns'ał W nocy hylo —  10° R.

Zmarli. Karol Bndóński, zmarł we Lwowie w 
52 r życia. — W Tykocinie zmarł ks. Kalikst Kra­
szewski, misjonarz, administrator parafji tykocińskiej, 
w 70 r. życia. —  W Wilnie zma-ł ks. Kaiimleri 
Jagiełło, wika juiz kateiralny w 55 r. życia.

Walne zgromadzenie towarzistwa „Harmonja" 
odbędzie się w niedzielę du a 22  lntogo o godz. 3 
po poladniu w wielkiej sali rata zowej.

„Skała". Pan Adolf Stroner, oproszony przea 
dyrekcję ztowariynenia wygloii w dnia du.iejizym  
w „Skale" o g ds. 5 po pdudnin raz jeszcze swój 
*aako«ity i przepiękny odcryc p. t : „O ważności
p owadzenia ksLg rachnnkuwycb, w. gospodarstwie 
wszelkiego rodzaju a w szczególności w gospodar­
stwach przemysł wych i handlowych." Odczyt ten wy- 
głoszory w „Skali" w dnia 2 lutego b r. sprawił 
na iłnchaczach tak potężne wrażenie, że dyrekcja 
postanowiła ze względu na to, iż nie wszyscy człon­
kowie mogli go Błysieć, oprosić szanownego prele­
genta o wygłoszenie go raz jeszcze.

Sztuka i przemysł nigdzie nie wspierają się 
nawzajem tak gorliwie, jak w Ameryce. Dowodem 
tego p-zedstawienie „Fausta* opery Gon-.oda, w je­
dnem s większych miast sUnn Illinois. Podczas 
przelstawienia idealna Orettchea Goethego, nie sie- 1 
działa tam przy kcduwrothn, lecz prsy maszynie 
do szycia z fabryki Sioge(’a, którego nazwisko w y­
pisane zlotem i literami na maszynie, zlaleka jaśniało, 
a napij umieszczony pod niem uwiadamiał sgroma 
dzorą w teatrze pnbliczność o tem, że najlepsze ma­
szyny do gzyria pochodzą z jego fabryki.

W administracji pocztowej coś zię popsuło.
Dawniej, mniej więcej przed dwoma laty, ginęły ga­
zety bemstannie. Dyrekcja poczty zaprowadziła opaski
1 wory, a gazety przestały ginąć. I mieliśmy parę 
lat spukoja Tymczasem teraz, od pam tygodni, po­
częły guzety tak przepadać, te  rady Bobie dać nie 
możem/. Nie ma dnia, żeby nie było kiltnnastu re-~ 
klamacyj Gdzie one giną, czy na głównym nrzędzie 
we Lwowie, czy w ambnlanBa- h na kolei, esy wreBscie 
na tych pocztach, do których są adresowane —  tego 
nie wiemy; nam się jednak zdaje, że w ambulansach.
W każdym przeiie razie wypada, żeby Dyrekcja Poczt 
zajęła się tą sprawą, wykryła tych, którzy sobie ga­
zety przywłaszczają i bezzwłocznie takich niesumien­
nych Indzi oddaliła.

V. Poufne zebranie leśników odbędzie się wa 
wtorek 17 iatego o godzinie 6 po południa w gma­
chu c. k, Dyrekcji lasów i domen przy nlicy Koper­
nika 1- 12 (l piętro). Na porządku dziennym będą 
lnżne rozprawy. O najliczniejsze zebranie Wydział 
Towarzystwa nprasza.

Ze Stanisławowa asm piszą:
(A  ) Mamy w uaisem mieś ie aż dwa Towarzy­

stwa muzyczne; na Stanisławów, każdy przyzna, że 
to za wiele, a że za wiele w istocie, dowodem tego 
chorobliwy żywot oba Towarzystw. Jedno z nich nosi 
miano „Towarzyatwo miłośników mn*ykiu, a drugie 
„Towarzystwo muzyczne imienia Moniuszki*. Pieiwsae 
jest starsze i m atę zasługę, że rozbudziło wStamsł*- 
w wie zamiłowanie do muzyki, a kierowano od swego 
założenia przez znaaego muzyka Franciszka bar. Ro- 
mazzka a, dochodziło do ssczytn rozwoju i działalno­
ści, kiedy prywatne ambicje niektórych jego członków 
powołały do życia Towarjystwo imienia Moniuszki. 
Wkrótce po założeniu drugiego Towarzystwa zapro­
szono na jego dyrektora p Michała B ornackiego * 
Warsjiawy i obydwa Towarzystwa miały teraz za k e- 
rowników muzyków wytrawnych, znanych powszechnie 
kompoiytorów, t gdyby każde z nich * osobna mogło 
rozporządzać całym nierozbilym materjałem, tj. siła­
mi obndwu Towa zystw razem, każde z nich mogłoby 
świetnie się rozwijać; jednakże og. anioeoue do poło­
wy sił wykonawczych, obydwa Tuwarsys wa nigdy n a 
były już w miżaośoi choćby d--równać dawnemu sta­
nowi „Towarzystwa miłośników mu yki". Rat je(L.0 
stawało wyżej, raz drngie; n gdy Jednak dość wysok i 
i mimo wszelkich usUwań żadne z nich produkcjami 
Bwemi koncertowej pnbliczności zupełnie zadowo.u ś 
nie mogło Obydwa Towarzystwa pozakładały o.j^ne 
szkoły mnzyczne, pas arały aię o zaw dowyc nan.zy- 
cie li; nie zdołały jednak przełamać trudności fizycz­
nych, stworzonych rozbiciem i tak dość stczupłych s i ł ' 1 
na dwa obosy.

To rozbicie dało się ucznć i w naszych towa- 
rzyikich stosunkach, ba członkowie każdego z Towa­
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rzystw uważają tu siebie wzajemnie za wrogów, uwa­
lają za swój obcwiąrek walczyć z druglem Towarzy­
stw* m na katdem prla — nawet na polu tycia towa­
rzyskiego.

Cbrąc ocenić ływotność Towarzystw wedle ich 
dzisiejszego stanu, to pcd względem muzycznym od­
damy pierwszeństwo Towarzystwu miłośników muzyki. 
Sądzimy tak po publicznych produkcjach, gdyt kon­
certy i wieczory muzykalne „miłośników* zadowalnialy 
w ostatnich czasach nasze wymagania zupełnie; znać, 
łe  obecnie w tem Towarzystwie lepsze skoncentrowały 
się siły, więc wykonanie programów układanych za­
wsze bez przeceniania i z obliczeniem sił władny h 
przyniosło „miłośnikom* nu dłngl czas uznanie i a- 
nfanie publiczności w ich prrdukeje, czego p-.w;edzieć- 
byśmy nie mrgli o Towarzystwie imienia Moniuszki, 
w którego popisach znać aawsze bezskuteczną walkę 
Hero wnika z niedostatecznością i niewjkszlałceniem  
materjaln. Za to znów Towarzystwo i ł  Moniuszki 
ma zasługę czynu prawdziwie obywatelskiego, jedna 
jącego non dziś powszechne uznanio i wdzięczność m e- 
Bzkańców Stanisławowa Oto staraniem Towarzystwa 
rozpocznie się * pierwszy wiosną budowa jego wła­
snego domu, w skład którego wejdzie przedewozyst- 
kiem sala teatralna, a program budowy zapowiada 
oddanie tej sali do publicznego ułytku jeszcze w tym 
rokn. —

Po ukończeniu tej budowy cbyba jednego je- 
Bzcze łyczyć nam sobie wypadnie, a tem jednem jost 
połącten.e obu TowarryBtw w jedno, polączonie do­
browolne w imię zamiłowania dla sztuki, jeżeli nie 
eh omy doczekać się połą zenia wywołanego upadkiem 
j dnepo z Towarzystw, bo w dłogą mołliwość istnic- 
nia ich c b k  siebie nie wierzymy.

Trzcciem Towarzystwem upraw ająoem u nas 
■ztukę jest „Towarzystwo miłośników s e n y  p bkiej*.
I to Towarzy-two nie kwitnie tak, jakby od nbgo  
wymagić motra ze wrględu na il ść i jakość sił, 
któremi rozporządza a powodem tego jest brak od 
powiednifgo miejsca popioów, brak dobrej sceny, bo 
ru howa scena w salonie bniynowym n» wystawianie 
w ększych aituk nie pozwala Chwila więc, kiedy i'a- 
nie sala w domn T ;wa zja wa im. Moninszri, będzie 
epokowjm momentem ta tie  dla naszych miłośników 
pohkiej Bceny.

Z kolei Karola Ludwika. W dniu 13 b. m. 
w yioleily się dwie maszyny przy pociąga tow»rowym 
nr. 7 9  na s ta c ji  Matyjowce i za*amcwały wjazd 
względnie w y ja rd  poc ągów w tej stacji. W skntek 
tego wypadku musiano przy osobowych poc ągg h 
>a-ządzić przesiad.nte się pudrółnjch. Innych na­
stępstw wypadek ten nie spowodował Przeszkody 
usun.ęte zostały dzisiaj rano.

Z Gródka nam p iszą: Przed tygodniem odbyły 
s ę u nas wybory do Rady miejskiej, i Łu wielkiemu 
zadowolnieniu ludzi mających na cela ogólne dobro 
aiasta  przeszła ogromną większością głosów liita  po­
wszechnie szanowanego i z prawości i nieskaci elncści 
charakteru znanego p. Dmochowskiego

Mimo jak nsjlcgalniej przeprowadzonych wy- 
wyhorów —  bo pod przewodnictwem komisarza rzą­
dowego br. Brnnickiego i przy asystencji tutejizego 
starosty —  nie oheszło się bez zątnistego proteitu, 
który prawdopodobnie znajdzie wielce zasłnłone swe 
niejsce w kosza namiestnictwa. O ile nam wiadomo, 
podpisy na ów protest zbierano w propinacji miej­
skiej, gdyt nikt nie chciał go podpb&ć.

Pann br. Brnnickiemn, komizarsowi rządowemu, 
jako tymczasowemu prezesowi miasta Gródka, musimy 
oświadczyć zupełne uznanie tak za ojcowskie opieko­
wanie się miastem, Jakotet i legalne i dobro publ - 
csne mające na celu przeprowadzenie wyborów. Mie- 
Bskańcy Gródka składają ma za to serdeczne dzięki 
i błogosławić będą ten czas, p rze; który on miastem 
zarządzał.

Widownią niezwykłego wypadku było w tycb 
dniach miasto Płock. O wypadsu tym piszą nam: 
Po silnych mrozach zaptnowała n ras odwilt, a w 
skutek tego oderwała się część wzgórza wznoszącego 
się nad Płockiem cd nlicy Dobrzyńskiej i Btoczyła się 
w dół kn budynkowi wodociągowemu. Masa tej zie 
mi zmarzniętej, przetkanej kamieniami wyłamała 
okno i drzwi od mie zkania azew a Eiopperta i za­
pełniła je gruzami prawie a i pod sam tufit, W izbie 
tej znajdowało się pięć osób a to: Klopprrt, jego 
tona i syn dwuletni, oraz ubogi wyrobnik Broniecki 
i blisko dziewięćdziesięcioletnia żebra zka Kazimier 
ska Wszyscy biedacy ci ponieśli śmierć na miejscu, 
jeden tylko Kloppert zdołał ujść z tyciem, Wypadek 
ten sprawił ogromne wrateme na wszystkich mie­
szkańcach naszego miasta.

W Myślenicach, tameczny starosta wręczył one- 
gdaj złoty krzyt rasłngi starszemu leśniesemu Wacła­
wowi Jehtlowi, który przez 50 lat pracy w skarbie 
myślenickim potrafił sobie zjednać ogó.ną sympaLę.

Padlewski — pożarty przez wilki. Dziennik 
bułgarski B ałkańska  Do^a  opowiada następującą 
pełną grozy bąjoczkę: „Padlewskiego znaleziono wre 
ascic w Biłgarji, ale Hestety jako tropa. Udał się 
był on bowiem pieszo z Katanliku do Filippopolu, a 
w drodze napadły go w lki i rozszarpały. Znaleziono 
tylko szczątki jego zwłok i obrania. Z dokumentów 
i listów zn a leźn ych  w kieszenią'h pt szarpanego 
odzienia, wysika niewątpliwie, te pożarty przez wilki 
człowiek był identyczny z Padlewskim zabójcą jene 
rała Sieliwierstowa. W jazi sposób dostał się ou w 
te okolice, nie wiadomo*.

Bal U Hurki. Prz< d kil u dniami daliśmy spra­
wozdanie z tego balu z warszaw kiego Słou a. Po­
słuchajmy zaś teraz ro o tym balu pizze warszawski 
korespondent De. Polskiego Oto jego słowa

„Zaproszonych osób było parę .yslęcy, a pani 
Hurkowa starała się o ,o, aby z polskiej arystoira 
cji i w ogóle z polskiego toraizyBtwa nie ominięto 
nikogo. Więc we wspaniałych salach królewskiego 
zamku, w których obecnie pobrzękują szaszki i ostro­
gi moskiewskich satrapów, na ów bal zebrało się da­
leko większe polskie towarzystwo, aniżeli rosyjskie, 
bo ostatecznie, tego r.syjskicgo „towarzystwa* nie 
ma skąd brać w Warszawie, a rycerzy „kwaśnych 
ogórków* i „oczyszczonej* co prawda p a d  Hnrko 
wa nie lubi i zawsze powiada, te Polaków tylko ped 
względem politycznym nic cierpi, ale w całej R osi 
są to według mej jedyni ludzie, z którymi tyć, ba- 
w ć erę i mówić mołua. Chociat było mnÓ3two jene­
rałów na tym balu, jed ak pani Hurkowa rozpoczęła 
go poionctcm w pierwszą parę z p Górskim, preze­
sem warszawskiej dyrekcji towarzystwa kredytowego 
ziem-kiego, a paa Hnrko takie me wziął za rękę 
ładnej jcreralowej, tylko kióiąś z na zy :h polskich 
arystokrstek. Naturalnie, dominowała na całym balu 
frajcUaiczj-zna, ale mówiono i po polsku i jakoś pa­
ni Hurkowa u e gorszyła aię —  owszem, odwracała 
się nieraz do mówiących po polska pomiędzy sobą 
dam i wpadała w rozmowę, odzywając się po fran- 
c-zku laiutalnic ®10 *e Podchwytywała to, co 
pop ztdnio irówiore był: po polsku. Na tym balu 
tauzi.ono mazura i to dfść dłogo, bo ze d«ie god.in  
— prowadź ł go ja k s  tfi 3r i komenderował po fran­
cuz.u Horko bez przerwy przyglądał się mazurowi, 
a g iy ba-dziej wydatne nttępy rłnęla od ucha sła­
wna lŁn.yka Lewandowskiego, pobrzękiwał ostroga­
mi, a <-ar się odezwał: „piękny taniec, ale trzeba 
go umi ć tańczyć, a nass bra' i o już -ego nie po­
trafi* Powiedział to po francuzku, zdaje mi Bię do 
pani Krcn^nbe.gowej. Nie wiem dla czego, ale pani 
Hurtowa na całym tym b*lu była uprzedzająco grze

rzną dla naszych pań i mls crególniała je na katdym  
kroku, tak, to at się „goneralsze* poobratały*.

Lampa magnezjowa. Zia-jy fotograf lwowski, 
p. Msznr, „konstruował lampę mag^e jową tak mi­
sternie, te może przy jej pomocy mieć słońce » a -  
gnezjowe równe, niedrgające, a palące się dziesięć 
minut. Takiego słońca msgnezjowego nie nm.ano do­
tąd urządzić, — najlepsze paliły się minutę, dw ie; 
tymcza-em takie, któreby płonęło praez 10 mieni, 
było dotąd dla wszystkich fotografów i chemików 
ideałem niedoścignionym.

P. Mazur przy pomocy takich dwóch słońc n a -  
gnezjowych, z których jedno ustawia za kamorą 
obBkurą, a drugie z boku, mołe zdejmować fotografje 
wieczorem i w nocy równ.e jasne, wyraźne i czyste 
jak w najbardziej słoneczny dzień. Mołe takłe przy 
pomocy tych słońc zdejmować fotografje z przedmio­
tów, znajdujących się w miejscach takich, do któ­
rych światło ełoneczne nie dochodzi jak np. podzie­
mia kościołów, piwnice, groty, jaskinie etc. W ta­
kich ciemnyi h lokalach światło zwykłych lamp lab 
świec nie wystarcza do zdjęcia fotografji, elektryczne 
jest za zimne i za blade, natomiast magnesjowe nie- 
tylko jest ogromnie silne, ale nadto jaskrawe, bły­
szczące, ciepłe, tak te znpelnie jest w stanie za­
stąpić światło słoneczne.

Sąd w Ołomuńcu skazał Wacława Marka, 
który skradł plsny twierdzy przemyskiej i sprzedał 
je RoBji, na 15 lat więzienia.

Teatr. Dziś zamiast zapowiedzianej „Normy*, 
z powodu niedyspozycji pani M aji d’0  ta, danym 
będzie „Straszny dwói*, op.ra w 4 aktach Moniu­
szki, po cenach dramatu Bilety zakupione na „Nor­
mę*, r.łużyć i-ędą na wtozek. Jntr,i w niedziolę po 
południu, o godzinie ł/a4  „D ika różycaka*. komedja 
w 1 akcie Blizińskiego i „Pa«iowie kiólowej Mary­
sieńki*, operetka w 2 aktach Donieckiego ; wieczo­
rem o g. 7 „Sjn G boyera*, komedja w 5 aktach 
Augiera. W poniedziałek po raz pierwszy „Marlenie 
mojej łoneczki", komedja w 1 akcie z francuskiego 
spolszczona przrz Marcelego Zboińsklego i „Grube 
ryby*, komedja w 3 aktach Bału kiego. We wtorek 
„Norma*, opera w 3 aktach Billiniego. We środę 
W ijoa podczas pokoju*, komedja w 3 aktach Ma­

sera i ScŁonthana,

Literatura i Sztuka.
Z teatru. Obszerniejszą recenzję z wznowionej I 

wczoraj komedji Angiera p t.; „Syn Gboyera* od- 
łotyć znu-imy z brakn miejsca. Dziś tylko zazna­
czymy, te przedstawienie wczorajsze nalctało do nrj- 
uda niej-tzyrh. jakie w ostatnich czasach w dziedzi- j 
nie powałnej komedji sceaa lwowska publiczności 
oddała. Z niezwykłą satysfakcją śledzono w zapełnio­
nym amfiteatrze przebiegu akcjt scenicznej, i w po- 
dsiękę te ł artystom nie ^zczędzono objawów zado- 
wolnie J a i  gorących oklasków. Niedawno dla sceny 
naszej pnzyskany p. Chmieliński odniósł wczoraj w 
roli Giboyera sukces ogromny, wybił się na pierwszo­
rzędne stanowisko i stanął godnie obok najpierw- 
szycb reprezentantów sztuki dramatycznej u nas. (r).

I  I z b y  u d o w e j .
{Straszne mo derstwó)

Kraków 13 lutego. 
Trybunał odmówił iąd&niu obrcńcy, aby i 

Gr*<tgare*jkową oddano po1* o b e r w a ć ’? łekawką, 
gdyż lekarze sądowi już ęoyrztdn o ją badali i | 
rm k l i ,  w chwili spełnienie nbrodni byłw za 
pełnie poczytalną. Po prxe8lucbwr.ia trzech świad­
ków wydali soawey sądowi orseesenie, ż« już 
pierwsze uderzenie »*• kiery było śmiertelne

Prokurator dr. Wądkiewicz prosił o zaaądze- 
nłe oskarżonej, gdyt nie c b g i  wątpliwości, żs 
działała osa ze świadomością i z całcm nściwem 
wyra howaniem, obrońca zaś dr. Uager praa ł o 
uwolnię; ie swej klłcn ki, gdyż zdaniem jsgo dzia­
łała ona w ptasi'* niepoczytalnym, jak zwierzę 

Przysięgli potwierdzili jednogłeśnie pocta- 
włor e im pytsnle, skaikism  czego trjb au s ł ta ią - 
dził M*rjpnnę Grz^gorczykową s a  k a r ę  ś m i e r ­
ci  p r z e z  p o w i e s z e n i e

Rozmaitości.
—  Pierwsza walka Franciszka Deaka o pierw­

szeństwo.
Z pod pió a znanego powieściopisarza węgier­

skiego M. Jokaja wyszło niedawno ciekawe opowia 
danie jednego epizodu z dziejów sikoluych Fran­
ciszka Deaka.

Były to czasy, w których przyszły polityk i 
niemal bożyszcze W ęg'ów sam zaśmiałby się w twarz 
każdomu, ktoby ma był powiedział, że kiedyś przyjdzie 
mu rozwiązywać zawiklane sytuacje polityernt i 
przeprowadzać ugodę z r. 1867.

Owego zatem czasu przyszły dyplozsata zwał 
się sobie Franiem i był pilnym uczniem niższych 
klas gimnazjalnych.

WówczaB w szkołach, w których jeszcze prze­
chowywały Bię resztki dawnego jezuickiego ay temu, 
wykształcenie gimnazjalne dzieliło Bię na tak zwane 
„Humsniora* czyli „stadia bumaoitatis* i na nauki 
wyższe jak właściwa filozofia i matematyka. „Huma- 
niora* obejmowały trzy klasy, których uczniowie w 
roku pierwszym nosili nazwę „retorów*, w drugim 
„poetów*, ■ wreszcie w trze.om roku zwali się „lo­
gikami*.

Mały z zadartym noskiem Franio był ulubień­
cem itarego bakałarza z harcapem u głowy, w wiel­
kich niebieskich okularach na trójgarbnym nosie, i 
w tradycjonalnej atłasowej ębnstce naokół szyi.

Bo też Deak w 14 roku tycia ciął po łacinie 
jak pół Rzyiaiauina, na palcach umiał wyliczać ge- 
nealogję i wszystkie prababki bogów Olimpn i muz 
Helikonu, recytował z parnię, i żywoty Korneljusza 
Nepoia i z werwą deklamował elegje Owidego, uno­
sząc Bię między innymi nad talentem poe-.y, kiedy 
wyrzekając się pijania nadal wierszy pod razami 
matki, bezwiednie wierstem przemawiał:

—  „Jam, jam non faci... atn Tersns, carissima 
mater*!

Co jednak najwięcej zadziwiało nauczycieli, to 
wprawa małego Deaka w dekkmacji i wyrobie mów. 
Widocznie przebijał się w tam przyszły mówca, 
który z trybuny tyle zabrał oklaBków i laurów. W 
chryji (od greckiego /psG ). juk się nazywało jedno 
z ćwiczeń młodych retorów Deak zawsze celował, 
jakby to było wróżbą, łe  w przyszłym sawodzie 
dyplomaty niejednemu sprawi innego rodzaju cbryję.

Z tem wszystkiem w pierw«zym roku nie u- 
dało mu sie dobić palmy pierwszeństwa między 
swymi koDgami. Wydarł mu ją inny a na dobitek 
młody iydek Moryc Klein.

Mając mimo to chlubne świedectwo, jechał 
Franciszek Deak pełen dobrej otuchy ua wakacje 
do swego brata dość wysokiego urzędnika komita- 
towego.

—  A  no braciszku — zagadnął go ten na samym 
wstępie —  pokaźno ptaszku „calculum* (noty z po- 
■tępu).

Franio z dumą wyciągnął z kies?eni świa­
dectwo.

—  .E x  omnibus eminens*.
—  Celujący we wszystkich przedmiotach —  po­

wiedział brat już łagodniej — proszę, proszę „emi­
nens*, ba ale który z rzędu.

Franiowi mina zrzadła i c„fając się nieco w 
tył, powiedział głosem cichszym, że jest drugim w 
klasie.

— Tylko drugim..,? —  ofuknął go brat starsiy, 
potrząsając głową, — a kto pierwszym?

—  Morjc Klein?
—  Co za Moryc? Chyba to łyd.
— No tak.
—  A kim jogo ojciec?
— Kramarzem.
— Co? I ty się tego nie wstydzisz? A to koniec 

świa*a; Franciszek Deak dsje się uprzedzać jakie­
muś łydkowi, Bynowi handełesa.

Nie —  tego Lie śeierpię!
Sluchąj na drugi rok musisz mi być pierw­

szym w klacie, pamiętąj na wielkie słowo Cesara:
Raczej we wsi galijskiej być pierwszym niż drugim
w Rzymie. A od czego ambicja? Tfu do licha. .

Chłopak wziął sobie to upomnienie do Berca i
przyrzekł święcie, że w roku przyszłym musi zostaó 
pierwszym.

Był to rok poezji. Deak okulbsczył zatem pe- 
ga.a i nnż piąc się ne nim na szesyt Psrnassn. U- 
miał na pamięć całą prozodję Alwara umiał w Ho­
racym wymacać wszystkie przenośnie, gdzie syneg- 
doeba, metommia, gdzie metrom alcatcum a gdzie 
a9depiadaco —  giycem um , z prezą łacińską wziął 
stanowczy rozbrat i stanął na koturnie wyższej dyk­
cji, jak skończony „vates rominus*.

Ale powiada Horacy: „Et post equitum sedet 
atra cura*; biedny Deak nie mógł przepędzić o- 
wego M oryca, który zawsze dotrzymał mu kroku 
w nauce

Csłopiec jechał w rezpaesy do brata na waka­
cje , bo przyrzeesenia mimo szczerej chęci nie do­
chował.

Na świadectwie miał wprawdiie wypisane: „Ex 
omnibus eminens „priams* ale przytem „pnuns* stał 
fatalny dodatek „aequałis“ (równy), to znaczy, że sta­
nął jako drngi pierwszy w klasie na rówai s Mo- 
rj cem.

Brat zapytał go też zaraz, co znaczy owo „pri- 
mas-acrjnalis*.

— Po prostu jeBt nas dwóch pierwszych; w je­
dnym dnia siedzę ja na honorowem miejscu w klasie
a na diugi Moryo.

—  Znów ten Moryc ? Ależ to me ma sensu takie 
pierwsseńBtwo: „Corona divisa duos non amat*. Albo 
być jednym jedynym pierwrzym w k lasie, slbo sie­
dzieć w oślej ławie.

Chłopiec spuścił smutno głowę ku ziemi i po­
przysiągł tobie, że świat się przewróci, a on casw o- 
Jem postawić mmi.

Ale cóż? I w  trzecim roku loibi, mimo nad­
ludzkiej pilności, Deak nie mógł stanowczo wyprze­
dzić Moryca.

Profesorów innemi środkami ująć sobie nie 
mógł, bo byli to ludzie arystydeiowskiej sprawie­
dliwości.

Ale cóż się dzieje ?...
Po upływie drngiego pół ocza Deak rozpromie­

niony przynosi bratu upragnione świadectwo z meda­
lem zasługi:

„Ex omnibus em.nens primus 1*
— No, dobrześ się spisał, zuchu —  powitał go 

brat. Wtec wyrugowałeś z pierwszeństwa owego Mo­
ryca... co?

—  E, nie — odrsenł chłop'ec w naiwności sw ej;—  
przed końcem roku zabrał go ojciec do Wiednia, aby 
pomagał w handlu. *

—  Tak? —  mruknął brat —  w takim rasie nie 
zupełny to tryumf:

■r-Jbnu. 92 03, Miztrjacka złota 109 85, p sp ie r o łs  
K ‘1 95 węgierska %’ota 104 80, papi^ow * 100 95, 
dnkat 5 4 n , 20 frsnkówk? 9 06 - ,  20 irark wk'
11 21, r b e 1 33'/* zł.

Li

Część ekonomiczna.
% Sprawozdani* z targu zbożowego na Klepana

Kraków 13 la'ego.
Młynarze tutejsi port bili na ostatnim  targa 

znaczniejsze zakapna, dla tego «  obec imniej«zo- 
nyrh potrzeb odbyt na dziaiejzsym targa na Kle- 
parza był wńgóie dość t-ndny. Mimo to ze wzglę­
du na wcale dob*ą tendencj’ , jaka na innych wa­
żniejszych rynkach zbożowych penaje, sprzedający 
nie decydują aię na uatępetwa i dia tego ceny n- 
trzjm ały  się biezmienione

Płacono ta  pszenicę białą od 9 00 do 9.25; 
za czerwoną od 8 80 do 9 20, za żółtą od 8*80 
do 9 15 ; za żyto od 6.90 do 7 25 ; za jęczmień 
browarny od 6 75 do 7 5 0 ; na paczę od 
6-— do 6 25 ; x» owie* od 6.25 do 6 60; rze­
pak od — do — . Wszyztko ?* 100 kilo- 
grairÓT.

Z  xi>o*owysh ia-pów

14 lntego Lwów T arnopol
Podwo-

ioczyska Jarosław

Pszenica
Żyto
Jęczmień
Owies
Groch
W yka
Rzepak
Chmiel 
Konic. czer. 

| Konic, b iała  
|  Okowita

7 ----- 815
5 80 6 35 
6 . -  6 75
6 — fl 40 

6 20 9 75

7 —  7 85 
5 75  6 20 
5 26 - 7 -  

5 90 6 20 
6 — 9 —

6 70 7 35 
6 60 5 85 
4 8 6  C BO 
6 30 6 76
6 — 8 50

a —  4,

7 10 8 30 
6 —  645  
6 7 6  725  
6 —  6 50
6 30 9 75

42 - 62 42 62 46 6 l ‘ 45^ 62

Telegramy „Przeglądu
Wiedeń 14 lutego (pryw) W  *fer*ch par- 

lamenrarnych utrzymują, że w tych dniach pojawi 
się w Wirnrr Z tg  reskr pt cesarski, powołojąey 
JE  Dr. Franciszka Smolkę do Izby Panów.

Buenos Ayres 14 lutego Wedłog wiadomo­
ści, które tu nr.deazły z Chili, zgorzały miasta 
Pizagnu i Iquiqne w skutek bombardowania ich 
przez powstańców.

Berlin 14 lutego. Na obiedzie parlam entar­
nym u kanele za był cesarz i podczas obiadu sie­
dział między Botticherem a Leretzowem. Naprze­
ciw króla siedział kanclerz Caprivi między obu 
wiceprezydentami parlamentu.

Po obiedzie rozmawiał cesarz z deputowany­
mi, a między innymi z Windthorstem.

Budapeszt 14 lutego, w  sejmie interpelo­
wał Polonyi ministra handlu, czy prawdą jest, 
że austrjacki minister handlu wspomniał o moż­
liwości przerwaais sustro-niemieckich rokowań w 
sprawie trak ta tu  handlowo-clowego, jeśliby ta ­
ryfy wyjątkowej węg erskkh kolei państwowych 
nie rozazerzono także na austrjackie artykuły 
przemysłowe, tudzież esy węgierska taryfę kole­
jowa m być rzeczywiście rozizerzorą na au- 
sttjackie aitykuły przemy .łowe, a w danym razie 
co Austrja da Węgrom za to uttępstwo.

Liverpool 14 lut,go  Ba.tówka robotników 
w dokach już skoń:zona.

Petersburg 14 lutego. Areyks. Ferdynand 
odjechał wczoraj o godz. 10 wieczór do Moskwy. 
Na dwo ze j odprowadzili zreyksięda car ubrany 
w austrjicki mundor z orderem złotego runa, 
wszyscy wUlcy książęta l dostojnicy Z calową 
i wU;kleni księż-cmi pożegnał się w pałacu 
Acic.zkowa, gdzie odbył się objad, podcaat któ­
rego pił cer na powodzenie C-sarza austrjackie 
go i arcyksięcia. P* tym toaście raictonowała 
muzyka hymn narodowy austrjacki a następnie 
wzniósł zrcyksiąię tia s t  na cześć cara i caro­
wej i carskiej rodziny.

Arc k-tą*ę zimteazka w Moskwie w zamku 
krem lińskta jako gość carski. Podcsaa oitatniej 
rewji znów karwł car ałeżyć r .p o rt arcyka^ciu.

Petersburg 14 lotego. Na wczorajszym balu 
dworskim tanczył ircyksiążę Franciszek Ferdynand 
pierwszego kadryla z carową.

Przedwcaoraj był arcyksiążę na obiedzie u 
księcia A hksandra Oldenburskiego, wczoraj rano 
był na paradzie wojskowej 1 wraz z carem ob­
jechał front ustawionych wojik, poctem udał się 
na śniadanie do pałacu Aniczkowa.

Dzisiaj odbędzie się jeszcze obiad w pałacu 
Aniczkowa, wieczorem zaś odjedzie ar yksiążę do 
Moskwy,

Bolonja 14 lutego. Wczoraj po południu 
zebrało się za miastem dwa tyB'ące robotników 
bez zajęcia i wysłało depotację do prefekta. Pre­
fekt przyrzekł, że wszyscy otrzymają wkrótce 
robotę. Po burzliwych obradach rozeszli s!ę ro­
botnicy, zostało tylko pięciuset, którzy gromadnie 
chcieli udać się do miasta, pwticja jednak prze­
szkodziła temu i aresztowała pięciu robotników. 
Późnie z brr,li się demonstranci na placu Wiktora 
Emanuela wojsko jednak rozprószyło ich i uwię­
ziło dziawięciu.

Rzym 14 lutego. Dziennik urzędowy ogłasza 
dekret królewski, astanawiający prsy minister 
Btwle spriw  zagraniczny'h poradę jnera lnego se­
kretarza Ajencja Stefanicgo donosi, że prsadę tę 
otrzyma prawdopodobnie Msbnno. Prezes izby 
posłów, w*dle dotychczas wego zwyczaju, poda 
się do dymDji. F a n fu lh  donozi, ie  Rudini wy- 
cefs dziś w iiyitkie przez poprzedni gabinet wnie 
siore projekta ustaw, łącznie z projektem reor­
ganizacji pref*ktar i rozwinie program swego ga­
binetu, który polega w iojatnem utrzymywaniu 
jedynego celu t. j. pokoju i serdecznych stosun­
ków x w izvatkieri państwami enropejskteml, da­
lej aby wewnątrz państwa swoboda znalazła obro­
nę, prawo poszanowania, aby budżft doprowadzo­
no do równowagi.

Radlni korferowtl oitsteiem i dniami z ludźmi 
fachowymi w sprawie oszczędnoś J w departamen 
cie marynarki. Dojriero po ukończeniu badań 
w tym kleranka nastąpi nominacja m inistra ma 
rynarki.

Londyn 14 lotego. Pewien unędnik  policyj 
ny znalazł ubiegłej nocy w dzielnicy Whitechapał 
trupa kobiecego bez głowy. Prawdopodobnie jest 
to znowu zbrodnia Kuby rozpruwacza-

Kair 14 lutego. ProfezorKoch p rz y b y ł  tutaj.
Paryż 14 łntego. Senat przyjął konwencję 

handlowa z Grecją^___________________

wszystko za 100 kilo netto bez worka 
Chmiel o d  _ d. za 66 kilgr netto loco Lwów.

Pszenica i  nasiona do siewu poszukiwane, zresztą 
usposobienie spokojniejsze

Wiedeń 12 lufrgo.
(Z) Po wczorajszym gorą-zkowym m chu ua- 

stąpR dzić niespodzitmle zupełny z*stój i cofanie 
się kursów. Przyczyną tego zjawiska były dokła­
dniejsze wyjaśnieni* o stanie rokow&ń między oba 
ministerstwami w apr*wie ta r j f  kolejowych, oraz 
uzasadniona wątpliwość w pomyślne dla Aastrjl 
ro z w ia n ie  tej drażliwej sprawy. Dobre informa­
cje 3 Pesztu kaziły  priypusacsać, że rząd węgier- 
aki nie cofnie aię * raz obranej drogi protegowa­
nia przemysłu rodzimego tańezemi taryfami, a je ­
żeli aię skłoni do nieznacznych astępstw na ko­
rzyść aoBtrjacki h wyrobów, to w zamian zażąda 
uwzględniania fi.bryic.^ów rę g ij r  iklch na ko­
lejach austrjackich Sena ostateczny tych infor- 
mucyj był przeto, że rokowania nie doprowadzą 
dc podwyższenia towarowej tarsfy Węgier, Lecz 
przńciwi.te tm u za anstija kie koleje do obniże­
nia własnych taryf — a skutkiem tego finanso­
wym będzie a»zezusienie ich dochodów. To wy- 
stzrczaio do wywołania zniżki w akcjach kolejo­
wych i do przerzucenia jej wobec ogólnego sa- 
etojo na larg akcyj bsnkowych i przemysłowych, 
tak ż» tylko złote reaty oparły się dziś kłerun- 
kowl zniżkowemu, lecz potzły za nim wszystkie 
inne re?>ty państwowe.

Oitateczuie notowano:
Kredyty anstrjackie 307 50, węgierskie 845 —,

AngloH ri 6 80 Tnioi 212 75 Bankver«iny 
117 40, LUnderboriki 2)7 9t> Ludwik; 212 —, 
C W niołAotkr 234 , itv,i a papierowa 92 15,

P r z y j e c h a l i  do L w o w a
du a 13 ln egc >891

HOTEL ANGIELSKI T Żcluchowski z Kor­
czewa. L. Cm.dacki z Tarnowa W. Jasiński 2 Ol­
szanicy. M Rossowssi z Bieniowa. B. Stęp ńiki z 
Ozomla. H. Wachter z Laudsbe ga

R a d e t ł u n t

D r .  M i c h a ł  Ś w i ą t k i e w i c z
lekarz chorób wewnętrznych i skórnych

Lwów, ulica Orm iańska I. 29 ordynuje od
3 5 popołudniu 1712 1 — 30

1518

najtaniej V  B r a n d l i T  Jagi£ Ł  a
Dl* stowarzyszeń, korporacji i urzędów na splity 

miesięczne podług umowy.

Dr. D. E h r l i c h
lekarz chorób wewnętrznych,

specjalista w chorobach l e r e a  I p tn e . Ordynuje pr*y 
ul. Skarbkowskiej 1. 3 od 3 —6 popołudniu. 1650

G łów na w ygrana ztr. 4 5 .0 0 0 . 
Ciągnienie 15 lutego 1891.

3%  Los; ZatłaiE tredyt. - ziemsL anstr.
1C>6 4 ciągnienia rocznie.

poleca po kursie dziennym, jak o  pewną lokację 
kapitału .

T&kże p r o m e s y  na te lo sy  po złr. 1 50. 

in g n s t  Schcllenberg
dom bankowy 1 k an to r wymiany w* Lwowie.
W ydawnictwo gazety losowań „Nadzieja*. Pre­

num erata ro e tn a  cłr 1 7 0  N a prowincji i łr .  r 8 f .

Y elegriJB  g ie łd o w y .
d*1- 14 lutego rod- 1 asta. 40

Akcja kredyt.
l l p b y
K ndyty  węg
AspinfearW
Unio’ y
Ludwiri
Nordbany
Lombardy
Loay toncki*
Staab W huy
CM ntowkckia

3C8-75 
96 10 

345 25 
67 40 

245 75 
211 75 
278 50 
132 25 

■6 9'J 
244 6 > 
233 75

Uspos

Węg. fcelej póła.
wscbodu. 197 25

Wiedeński* losy 
kom. 148 50

AJtcj* tytow. 148 —
Gwi. obi. ładeU . 104 5 
E lbettul* 221 t
L&nder banki 2 1 9 ’ 
Renta sł. węg. 105 »< 
BaakTtrołny 1 ’. 8 10
Renta węg pap. 101 05  
RabU 1 83 75

Stałe.

L w ó w . 1  Iz b y  h an d ló w *} 14 lntego 1891
l .  Akcje ze wtukę.

ket k sp o H  Mał ą i t s 
Im

Kolej galic. Kar. Lad.,200 sl w, a. 210 50 213 50
t  Iwow.-czer-Jaas. 2GO ił. w. a. 232 — 235 —

Baaki kip. . galic. 200 sł. w. a. 305 —  308 —
„ kredyt, galic. 203 d . w. « .  *18 —

Ltily \a.stdwnt 100 f/r.
B as ka  hyy. gclic 5%  ,  t  40 t  1(0 85 101 55
B ra k i hyp. galic. 5%  z 10°(0 p r . 1C9 —  109 70
B aa ke  k ip ot. m l  lo» w 50 la t . 98-25 98*96
B a s k a k re jo w e ą o A 7 , / , wa.  98 65 99 35
Tow . k r d ł .  galic. “ ,  ,  — -----------------

,  ,  c 4  ,  ,  aśeokr. 97 70 98 40
.  .  i  ,  .  B .  41* / .  96 50 96 20
•  fl e 41/ , * / . ,  „ s 52 1. 99 75 100 45
,  ,  . 4  .  k ,  58 ,  95 10 95 80

5. Listy 100 \lr.
Q. I .  is. w l. (daw. 8°/c) 8%  e i f t w  60 —  62 —  

,  , B ,  (Isw. 5% ) e 6 3 ---------------

Ł  Obligi 100 (łr.
Is ie iia łie c y js e  g a lir . b p rc . u. k . 104 30 165
Galia, b ni, prapEjtcyjswo 4%  „ 92 70 98 40
B aków , fandaes prop in . 5* /(  w. a. 100 70 101 40
Kom . k u lc e  k ra j fi pro . w> a. 7. sos, 100 60 101 86
Pesyattei, Seraj, a r ,  18786p ra . v . a, 104 50 -------

„ ,  , >66* i \ * u  e 68 30 99 —
fi. L  * s r  •

Dr. Emil Wechshr
lekarz ohorób w ew n ętrzn y ch ,

ipecja liitd  w chorobach żołądka i je lit,
po d łu ższych  studjach na k lin ice  p rof Osera 
w e W ied n iu  ord. od 3 —5 w e L w o w ie , plac 

Bernardyński liczb a  15.
16G9 36 ?

Iwop srtokto Serkow i .
„ ,  fftajJWowown

6 M » n tty
Dukat kolsademk1 
Hapolsoedor 
PdUsiparjał rocyjsk 
lahel ropyjstel m b -n ę

t  « paęlw&zr?
100 aiytA

I I  76 18 75  
Ś8 50 30 50

« 35 6.47
8  96 9,12
9 35 —
i  .35 1.46
1 . 8 3 -  1 .35— 

55 90 66 50

Pociągi kolojow*.
Podło* Mgaru łwowskiago (Od \  petddwdks 1890.

Homeopata M. Rosenkranz
leczy za pomocą najnowszych metod homeopatycznych cho­
roby wewnetrzne i  zewnętrzne, szczególnie zas zastarzałe 
168O 2 —7 ‘ cierpienia-

Ordynuje od 9 - 1 1  i od 2 - 5  godz.
L  ó  W ,  plac B ernardyński liczba 15.

D o dzisiejszego numeru dołączamy dla Szan. 
prenumeratorów zamiejscowych odezwę „Pier­
wszej gal Spółki suszenia owoców i warzyw 
w Bochni

Do L w o m  przychodzą

Z  K rckowa  .......................
Z  P o d w o ł o e i y r k .......................
Z Podwołoosysk a a  Podaaim r t  
Za Sochy, Chyrawa. 8try ja, Ha- 

n a ty s a  i Stanisławow a , . .
Z Bodapaasta, M ankacaa, La- 

w ocnago , Stróśago, Chyro- 
wa, 8 ti7 j v  H uziatyna I Sta-
n b ł a w o w a ............................   .

Z B oeuw y, Czarnio w. 1 Staniał. 
Z B okaraw tu , J a n .  (darniow iac, 

Huziatyna i S ta n is ła w o w i. . 
Z B okaraastu, J  a a ,  Csaraiowiac, 

Huzia tyna 1 S tanisławow a . . 
Z Batsca (Tomazaowa) . . • 
Z Batsca ty lko wa wtorki I piątki

Ze Lwowa odchodzą 
Do K ra k o w a ..................................
Do Podwołocsyak - 
Do Podwołoczyzk ■ Podzamcza 
Do Stryja, Chyrowa, 8tr6aa*o, 

Ł aw ocnago , M ankacaa, Ba- 
d»y» t u , S tanidaw ow a i 
H adatyna  

Do Stryja, Chyrowa 1 8uchy 
Do Stryja, Chyrowa, Suchy, L a  

woouwgo, Ju n k acaa , Buda- 
paaatu, S taniał. I H uzia tyna 

Do Stanisław ow a, Czamlowiac, 
J a z i B u k araistu  i Huziatyna 

Do Stanisławow a, C sw a io m c , 
Jaz* | Bukareaztu . . . .

Do Stanisławowa, Huziatyna, 
C u n lo w ia c  i Sucsawy . , . 

Do Balaca (T om assow a). . • 
,  „ tylko w p iątk i . .
„ „ tylko we wtorki

uwaga Godjdny podkreślone Uafiką 
aarną od (odsśny etąj wżoeaorma da I | ś k  M n  rano.

k i s i

i  P i
l !
- 1

(Mobowy
f l

4-081 9*«| e-6o 7 V
7-80 S 1'

S4t> 7-01

3*86

12-08
* f £

r —
I* -

M l
10*17

ans 8-110 4-90 7*9t
411
422

9-60 10-86
10-1B 1 -ot

6 66
i 0-90

8-4S

9-1*

4-*0

lo-ie
* 06
220
449
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TAJEMNICA
POWIEŚĆ

prze*

INI. E. BRADDON.
(Ciąg dil»iy).

— Cóż więc czjnlć zam ierza’ .'? — spytała.
— Przystąpię do S ta ła  Pańskiego, jak  to czy­

niłem dotychczas.
— Znajdzie aię wtedy chociaż jedna osoba, 

k .óra się nie cofeie od ciebie, — rsekła łagodnie 
Hilda. — Będę przy tobie w tej chwili, jeśli na 
to  pozwolisz.

— Najdroższa moja; niech ci blogosławień 
stwo boże ,jr*grodzi twą dobroć! Pokrzepiony 
myślą o tobie, pracować będę na odzyskanie do­
brej czci o ludzi, i doczekam może nsrerzcie 
dnia, w k!ór;m  nklęknąw ny razem z tobą u

stóp ołtarza, pozyskam najwyżme dobro, otrzy­
mując prawo nazwania cię żoną.

Hilda milczała przez chwilę, nim usta jej 
wyrzekły z cicha:

— Wszakżeś mi powiedział, że jeatsś z inną 
kobietą zw.ązany?

—  Tak jest; ale teraz zamiersam zerwać ów 
węzeł.

— Czyż możesz to acsynić bes ijm y  dla wła­
snego honoru?

— Mogę, a naw6t uczciwość wymaga tego ode- 
mnie, w położeniu, w jakiem się dziś snajduję 
Skoro się to stanie i skoro uda mi się ocsyścić 
swe nazwisko z ciążących na nlem podsjrseń, za­
żądam twojej ręki, Hildo. Wiem, ża otrzymawszy 
ją , uczuję rię zdolnym zdobyć sobie w przyszłości 
zaszczytne stanowisko. I l e  esy mi ją ty oddasz 
wtedy ?

— Uczynię to, — odpowiedziała z łagodną s ta ­
nowczością, która go do głębi serca wsrussyła.— 
Uczynię to, choćbym się narasić miała na gniew 
bratu; a nawet — tak pilną jest wi ra jaką w to ­
bie pokładam,— że nie chcę tego odkładać do cza­
su, w k 'ó rjm  ludnie zwrócą ci swój szacunek.

Cóż warta miłość, która nia umie przatrwać burs 
i przeciwności? Wszakże one jedynie mogą wy­
próbować kochające serce. Nie zawiadzieis aię na 
mojem, BothwelPu Skoro aię tytko oswobodzisz 
od dawnych więzów, dziś tyle dla ciebie uciążli­
wych, powiesz mi to szczerze, a ja z równą szcze­
rością i zaufaniem nastanę twoją narzeczoną. Mi­
nie potem zapewne sporo esasa, nim ciebie po­
ślubię, gdyż jak ci wiadomo, sa dwa la ta  dopie­
ro dojdę do pełnoletaośd, ale mniejsza o to. 
Wszyscy już wtedy wiedzieć będą o naszym wza­
jemnym staaaaku, i każdy nabierze przekonania, 
iż nie powierzyłabym mojej przyszłości człowie­
kowi, na którego by padał najmniejszy cień po­
dejrzenia.

— Jestże na świecie istota bardziej mężna i 
szlachetna od ciebie! —  zawołał, przejęty rado­
ścią, która go na chwilę czyniła najszczęśliwszym 
z ludzi.

Chciałby był teras przycisnąć ją do aeres, 
uderzającego namiętnem tętnem, ale aię cofnęła 
od niego.

— S rseż aię unissień, dopóki nie będziesz 
s dawnych zobowiązań oswobodzony,'— rzekła

poważnie. — Do tego czasu musimy pozostać ty l­
ko przyjaciółmi.

— Niech i tak będzie, — odpowiedział s po­
korą; — przyjaźń twoja więcej jest w irta  dla 
mnie, niż miłość innych kobiet. Czy nir pójdziesz 
ze mną do Penmoral’u ?  Dora ju i  tęskni do 
ciebie.

-— Nie wybiorę się tam dzisiaj. Powiedz jej, 
że nie całkiem zdrową aię czuję i że dopiero ju­
tro ją odwiedzę. A teraz, bywaj zdrów, Bothwella.

— Do zobaczenia, moja najdroższa, — edpo- 
wiedaiał odchodząc od bramy Kasztanowego Gaju.

ROZDZIAŁ VII.
Nim parę dni upłynęło od owego spotkania, 

już się Edward Hsathcote dowiedzfał od życsli 
w go cąiiads, iż w ostatnich czasa h widywano 
kilkakrotnie jego siostrę w towarzystwie Both­
wella, i że za., h iwanie aię jej a nim poswalalo 
przypnszrzać bardzo ponfsły między nimi stosu­
nek. Zanważono to szczególniej w niedzielę, na 
rance® nabożeństwie; siedzieli w ławce sbok sie­
bie i r»zem taż wyszli z kościoła, kierując się 
w stronę Kasztanowego Gaju.

Dobroduszny dzierżawca, który udzielił owej 
wiadomości Edwardowi, nie omieszkał dodać, że 
tak blizka znajomość panny, należącej do zacne) 
rodziny, z człowiekiem, na którym cięży hańbią­
ce podejrzenie, wydaje zię każdemu bardzo nie­
właściwą, i ża s tego powodu czuje aię w obo­
wiązku dać o tem wiedzieć jej bretu 

— Wdzięczny panu jestem sa dowód życzliwo­
ści, — odpowiedział mu Heathcota, —  ale pro* 
12ę mi wierzyć, że i bes tego umiałbym czuwać 
jak należy nad aioztrą, której jestem jedynym 
opiekunem. Znajdoję, że w ogóle wydaao tu  naato 
pochopnie potępiający wyrok na paaa Graham’*; 
wolno nam zatem nie uznawać go sa uzasadnio­
ny, i nie zrywać stosunku, łączącego nas od la t 
wialu z jego rodziną.

Po takiej odprawie, danej trochę sucho n ie­
proszonemu pośrednikowi, Edward powrócił ja- 
dnek zaraz do domu, dla ściślejszego wybadania 
Hildy, co do powodów, jakie dać mogła do ludz­
kiej obmowy.

(Oiąg dalszy nastąpi.)

Ku- Ko
fry. walizki, to rby  
i w szelkie przybo- 

ry  podróżne.

szule, kołnierze, 
m anszety skarpet­
ki, chusteczki, ka 

lesony.

Ka
pelusze, rękaw icz­
ki, k raw atk i sze l­

ki, spinki, itp.

Ptrfumerja i 
bór parasoli 
angielskich.

wszelkie przybory toaletowe. Wielki wy- 
i kaloszy. Skład brzytew szwajcarskich i 
Wyroby trykotowe, to w ery galanteryjne

najtaniej w handlu pod firm ą :

BRACIA LANGNER
I ̂  w ów, ulica Haliob a. liczba 16.

1204 2 3 —?

Spółka tkacka w Krośnie
przy krajowej szkole zawodowej dla nauki tkactwa

poleca P. T. Publiczności

Płótna i weby czysto lniane, Bieliznę stołową, Garni­
tury kawowe, Ręczniki zwykłe i do kąpieli, Chusteczki 
do nosa, Fartuszki, F.rauki, Portyeiy, Materje baweł­
niane na ubrania męskie, Płócienka lniane i bawełniane 
na Buknie damskie, itp wyroby w zakres wyiobów 

tkackich wchodzące.

Cenniki i próbki z żądanych gatunków franco.
731 3 5 - 1 0 4

S  n - Kubin, B rich i K orzeniow ski
g g p  w e  L w o w ie .

Fabryka P i e c ó w  k a f l o w y c h
odznaczona zaszczytnie na W ystaw ach krajowych.

K antor zamówień i wystawa u l .  Ł u k a s i ń s k i e g o  I. 6 .
1663 4 - 4  (plac Caatrura)

Polecają własne wyroby ogniotrw ałe szamotowe 
piece, Kominki i kuchnie kaflowe

z gładkich lab  wzorzystych kafli, w kolorze białym p o rc e -£ *  
łanowym, majolikowym, szamowym, perłowym, brunatnym  ^  

luli zielonym. P i c . ' .  »•»** *>#?«'■ i » i o a  sk ładane I R
dwóch części, k tóre mnżna każdej chwili samemu prze- * 

nieść i w dowolnem miejscu ustawić.
,:c ozdoby ogrodowe do upiększenia klombów i alei ogrodowych, 

i . . ;robków. Ozdoby czyli ornam entyki terakotow e do budynków 
podług rysunku.

Vi v oby nasze rów nają się zupełnie wyrobom zagranicznym , gdyż 
pracu ją- przez la t kilkanaście w ni 'rwszorzędnych fabrykach zagra- 
m ezn-cli. nabyliśm y wszechstronną prak tykę w tymże zawodzie.

t ś j k o n n j ą  t a k i e  w m ' Ifeie n a p r a w y
w
3
f i

# 3

T^a-jkawp zamówienia miejscowe i z prowincji uskutecznia sie n a js ta ran ­
niej wzorowo i trwaic, po cenach najum iarkowanszych.

r Brockmanna Krcsolin
u l e p s i o n y  C r e o l l n

najlepszy i najtańszy środek a n t i s e p t y o z n y ,  a n t l . ~ a r a s y t y c z n y  i 
■ t e s y n f * k c y j n y  przy p a r c h r c ł i ,  ś w i e r z b i e ,  końskiej puchlinie i 
parchiiuli kouskii U tv pęcinarb, tudzież przy z a r a z i e  p y s k ó w *  j i r  c ': -  
c o  - «-j, /b ad a n y  i zalecony przez c. k. wojskowe instytuty weterynaryjne 
w W iedniu, ltudap t-zcie  i I.wowic. 25 kilo zlr. 16, 10 kilo złr. 7. Pak iet 
poęz*ow 5 kilo brutto złr. 350 . b laszk a  na  próbę a  4 o O gramów 50. centów.

B r o c k i n a n n a  b a l s a m  k r e z o l l n o w y  ( m a ś ć )
-k;iV cz'i\ni jett jjJ i żaden inny środek p*zy r a n a c h  w s z e l k i e g o  r O -  
KacajU f lćzajacli, cborobach i gniciu strzałk i u koni. —  nudro je s t  znako- 
mŁtj io ' rui11.iom do konserwowania kopyt. Z powodu taniej ceny ma maść kre- 
zolinowa w p ra k ti ie  w eten  narskiej jak ' najrozleglejsze zastosowanie.

Puszka V, kilo złr. 110 , 100 gramów 45 ct.

O n t r a l n y  s k ł a d  i  w y s y ł k a  u

F ra a  J^na M y ,  aplelarza okręgowego f  Komentjnrgn kolo Wiednia
ces. i kisił, austryjackiego i król. rum uńskiego nadwornego dostawcy p rtp ira tó w

weterynaryjnych. 1309 9 10
E » : g r - s  naliyc można w e  L w o w i e  u  P i o t r a  K l i« » * la ^ c l i» ,  

aptek z. H a n k e g o ,  Z y g m u n t a  R u o k e r a  aptek , K . K r z y ż a ­
n o w s k i e g o  aptek . i u A . H O b n r r a

A d o l f  Y o g fl
Zakład rzeźb kościelnych

1360 4—8 w innsbrucku (Tyrol)
p o l e c a  s w e  w y r o b y  j a k :

ołtarze, ambony, ferkula, konfesjonały, klęcznlki
w sty lu  gotyckim , rom ańskim  i bizantyjskim .

Statuy świętych
z drzewa, m alowane farbą olejną lab  pozłacane, każdej w iel­
kości ; 14 obrazów drogi krzyżowej, korpus Chrystusa, z k rzy­
żem lub bez, malowany olejną farbą, do kościołów do domów 

ja k  równiuz krzyże m isyjne polne.

Szopki na Boże Narodzenie, kwiaty z drz wa
dobrze posrebrzane i pozłacane, stosowne na ołtarze z powodu 
pięknej form y i trwałości O b r a z y  o l e j n e  na płótnie każdej 
wielkości, obrazy na  ołtarze, chorągwie itp v S ta c j e  k r z y ż o w o  

olejne na  płótnie z ram am i lub bez. Ś w i ę t e  g r o b y .
C e n n ik i i l ln s tr o w a n e  n a  ż ą d a n ie  d a r m o  i  o p ła tn te .

Przysłane n a  zamówienie moje Dzieciątko Jezus podoba 
się powszechnie. Co do m nie muszę zeznać, że jeszcze tak  mi­
łego dzieciątka nie widziałem. Trudno rozłączyć się od Jego 
miłego nadanego Mu uśmiechu, wejrzenia a  przytem  cena 
tak  niska. Bądź P an  pewny, że Jego  firmę będę się starał 
wszystkim  polecić.

Z szczegełną wdzięcznoś ią i szacunkiem 
Preszburg K i. Uubertus, kapucyn.

Książka do modlenia
pod  ty tu łem

.DROGA DO SZCZĘŚCIA PRAWDZIWEGO'
ułożone przez  ks. Jakuba Nowakowskiego

P ra ła ta  w Kam ionce Strum iłow ej zm arłego w lipcu r. 1888.
Książka ta  aprobow ana przoz Z w ierzchność A rohidyeoezji lw owskie’, 

s a l t o  fig n iem al nad w szyttk ie  inne, zaw iera  hn ju na to wazyi'Vo razem , 
no w Vi!knn*«ta io n ro h  ii «t ^ ro z rz u c a n e , p rzy tem  zaloca się także w yra­
zistością d ruku , ozdobiona je s t  pięknym  obrazkiem  i obejm uje 60 arkuszy druku. 

C ena egzem. 1  c ł  5 0  c t .  O praw na w skórkę JO d r .
W  skórkę ze złooonemi brzegam i 8  s f .  O U  e t .

K upującym  w większej ilości opuszoza się  ztosowny r a b a t .

W . N lan ieck i
C r i a ł c a r n :  ji, n a r o d o - w a

Lwów —  nl. K opernika 1. 7.

księdza S(»bestjana Kneippa środek i)  wności.
Niezbędny dla zdrowych i chorych d la podtrzym ania i wzmocnienia zdrowia, 
niezrównanym środkiem dla cierpiących na żołądek, nerwowych i cierpiących 
na brak krwi je s t księdza Seh. K neippa k a w a  zdr w ia , m ą c z k a  na  
z u p ę  p o s ila ją c ą ,' k la s z to r n y  c h ie b , p o ż y w n e  p la c k i i p o ­

ż y w n a  m ą c z k a  d la  d z ie c i  
wyrabia fabryka

S c h m id t  - Ś e y fa r th
W iedeń VI. W eb g a see  6.

Prawdziwe wyroiły są tylko te, które są podpisem W go księdza Seb. 
K neippa i m urka ochronna zaopatrzone.

Zwracamy uwagę na broszurę: księdza Seb. Kncipa środek żywności, 
przez F r. Oertel, nakładem  J. R csiT  Kempten, której chi tnie udzielamy.

M iejsca  s p r z e d a ż y  p o sz u k u je  s i ę  " W
1551 5 - 1 0

J ó z e f  W i l o s z ^  ń s k i<a/

f  bryki n t  
narzędzi chiri rgicznych i nożowniczych

o tw o rz y ł

wysp>zedaż swoich wyrobów
przy  ul. Sykstuskiej 1. 8. ( ł is  a  f is  u l Szajnochy)

F irm a przeszło 20 la t istniejąca, znana w  kraju , daje zu ­
pełną gw arancją za kupiony to * ar, a spodzi wając się ogólne­
go poparcia, pozostaje z pjw ażauiem

J ó z e f  W it' ttzyńskl,
1680 3 - 3

Gospodarz
usposobiony tak  praktycznie iak i 
teorycznie, poszukuje posady zaraz 
lub z 1 m arca w więk*zem m ajątku 
Może się w ykazać chlubnem i świa 
dectwami. A dres: W. H. o. p

Tarnopol poste rest.
1679 4-4

M a s z y n k i
do strzyżenia bydła amery­
kańskie po 2 60, do koni po 

zł. 3*50.
■ r ó ł k a  na  buchaje po 
48 ct. do zatrzask an ia  85 ct.
N o ż e  s t o ł o w e ,  kuchen­
ne, brzytwy, scyzoryki an ­
gielskie z fabryk swoicli 
krewnych i H en kelsa  z So­

lingen.

I l o n ł j  torfowe,
pokojowe, patentowane, zu­
pełnie ubezwaniające, odzna­
czone na  wystawie hygie 

możnej, poleca

Antoni Halski
handel towarów żelaznych

Lwów, Plac M arjacki 1. 9.
1695 2 —10

Tadeusz Sokulski
poleca swój 

Z a k ła d  rzeźb  i  o r n a m e n tó w  
z  d r z e w a

przy ul. Łyczakow skiej 1. 84 dom własny 
wykonuje wszelkie roboty d la  kościołów i 
cerkwi j  iko t o : o łtarze , ikonostazy, cybo 
ryja, ambony, ark i, cerkiewki, konfesjo 
nały, kteczniki ołtarzyki procesyjne i  wszcl 
kie potrzeby d la upiększeń wewnętrznych 
wraz z pozłoceniem i kolorowaniem jak  i 
z drzew naturalnych, stosując się do każde­
go stylu i rozmiarów z wyrobionym gu­
stem, restau ru je  i odnawia rzeczy stare  i 
zniszczone przyprow adzając ich do p ier 
wotnego wyglądu ku  zadowolnieniu rzeczo 
znawców, wyrabiam  ram y w rozmaitych 
deseniach, rzeźbione, złocone, b troko , wy­
kładane m asą trw ałą, metalowane i profi 

lowane z drzew naturalnych.
Na pisemne zapytania odpowiadam 

odwrotnie. 1537 2 —7

w e  L w o w ie
ulica W«.ł‘iwa liczba 11. 

utrzym uje na  składzie towary ko­
lonialne najlepszej jakości dla dro­
bnej i hurtow nej sprzedaży. Z a­
łatw ia komisowe zakupna i sprze­
daże produktów  rolnych, nasion 
polnych i ogrodowych. Przyjm uje 
do komisowej sprzedaży wszelkie 
fabryczne wyroby — zastępstw a 
fabryk i składy komisowe pod 

w arunkam i najdogodniejszymi.
1898 42—7

P re m in w n n f  n a  wyBt, h y g ie n . 
w e L w o w ie  1889.

O d saczeg fiin lo n e  n a  wyBt. p r r y r .  
lek . w  K ra k o w ie  1891.

A p te k a  p o i  „ Z ło ty m  S ło n ie m 11
H E N R Y K A  B L U M E N F E L D A

W E  LW O W IE, poleca następujące w skuteczności wypróbowane 
i za  niezawodne uznane środki lecznicze:

lialaga z żelazem
jem nego sm aku i niezawodnej skuteczności, działa cudow nie przeciw bla- 
daczce, tiudnem u odpływowi regularności, w yczerpania sił, ogólnej niemocy 

i wszelkim c n iedostatku krw i pochodzącym chorobom.

Malaga z ciimą i  żelazem
nv«’ łi i o - !  » i 'iu n y fh .  W /.Im  .J 7. a  a  p o ty  I i d z ia łu  *  n io z a w u tln a  ftk cttio z n o iiria  p r z e c i w  / .iu in ic y , 
K</r^(7 k iin i [y lo id a lu y m  i w  rekop \vu )crtion i,-jt p o  «:iężki(.'b i w y r i t ń r z a jg c y r h  rh o n » Iif l f h .  l ' r  / 1- c  i w  
cLioroG oin pL.rhod/.^i y ra  /. n i< v lu sta tk u  k r w  ful) i> ia lu u h ia  n e r w ó w , j« a t  w in o  fó  n a j/ u u k o *  

u u L tzy iu  tiro tlk ie ra  le c z n ic z y m , j o ' ‘ i ttztuka le k a r e k a  p o s ia d a .

Malaga z rebarDarnm “N,eP“y»najskuteczniejszy środek Prze-
0  u u i  ay f  cierpieniom  żołądkowym

i wątrobowym. Przy wzdęciach, n iestraw nosd , obstrukcji, hem oroidach i 
kongestjach, środek ten najznakom itsze wywiera skutki.

Wino pepsynowe z diastazą n iO K lraw u o ści w  b ra k n  a p e ty t u .  p r s v

111 * W',a w s7 .y iłlk ic h  c h o ro b a i.il  io ła d k o w y c l i .  W  c ie r p , c n ia c h  p o c h o d z ą c y  e h
* u-.tai.ci /a e ięo  w y d z ie la n iu  so k u  ż o lą d k u w e g n  i  » ) iu y t j a k o l e ź  w t a s ic l i ,  k ló r o  w y d z ie U n ie  

t y c h t o  a o k o w  p o w s t r z y m u j^  w in o  lo  w y w i e r a  z b a w ie n n e  d k u tk i.

Unikać naieiy  fałszerstw i naśladownictw. — Cen* butelk i l Jzłr. 50 c t ,  bu­
te lk i  podwójna 2 zlr. 50,

W s z p t to e  z lece n ia  z  p r o u ś n c y i  z a ła tw ia  a p te k a  p o d  „Z ło ty m  S ło n ie m *  o d w ro tn ą
pocztą. 1419

Pracownia Mikicń damskich i rauka  kroju 
francuskiego

Marji Chomickiej
przeniesioną została

pod liczbą 5. przy ulicy Dominikańskiej.
1694 2 - 2

I

1282 35-7

Skład kawy w najlepszym gatunku
Artura K ozickiego

( we Lwowie, C h o r ą ż c s y s n t s  8 8 .
Ceny w miejscu 1 ko. słr. 1 9 "  na prowincji 4r , ko.

złr. 9 60 franko.
Nie mam wcale tych gatunków kawy, które drudzy 

ped nazwą mojego godła ogłaszają, każdy sam się przeko­
nać może czy dostanie gdzieindziej po te j  c e n io  ta k ą

k a w ę  ja k  m oja  c o  do j a k o io i  i sm a k u ,
K a w a  p a lo n a  ’/8k o . »*r 1 . 2 0

ADOLF SiLBERSTEIN
przedtem Neuhćfer 

O p T v K  I M E C H A N I K
we Lwowie, ul K arola Ludw ika 1 9 

róg ulicy Sykstuskiej 
poleca

w  n a j w t ę k s i y m  w ryb o r z e
i ps najtańszych cenach:

O kulary  i c w ik le r y
s najlepszcm i szklarni, C ristal de roehe, 

w nsjrozm aitszych oprawach.
0 V *  N O W O Ś Ć ! ^ 8 8  

L O R N E T K I H TEFA N JI
z długiem i rączkami.

B I N O  l i  JL, E
( l o r n e łU  t e n t r a l i  i>

w oprawie szyhlkretowej, ze słoniewej 
kości, perłowej masy i skórą oprawne, 
allum inowe całkiem  lekkie, ' b i n o i i l r  

w o |» k o w « >  i  d l a  t n - y s t ó s r  etc.
■ r  n o w o ś c i  < w i

KIESZONKOWE BINOKLE POLOWE
pod nazwą 111 p o t .

M f T  N O W O Ś Ć !  W N |
D alekow ids Awnoczny

(Doppel Fern rohr) 
p a  b a rd z o  ^■rlCciś odl- gł- ść.

DALEKO^VIDZE, BAROM ETRY metalo 
we i rtcciowe, TKRMÓME’1 RY LEK A R ­
SKIE. ‘PO KOJOW E, K Ą PIELO W E, do 
OK IEN , O RA N ŻERJI, do browarów i go­
rzelń, Alkoholometry, aachorometry, W AGI 
do wódki, ługu, cukru, nafty itd. M IKRO­
SKOPY, LUPY, SZKŁA powiększające, 
KOMPASY, ZEGARY słoneczne M etro­
nomy, m anom etry I wodoskazy, MASZYNKI 
elektryczne ae stałym  i przerwanym  prądem. 

N a|<r ę k s s y  w y b ó r :
instrumentów niwelacyjnych

ła t  niwelacyjnych, bnsole leśue, kątom ie­
rzy, libel wodnych, pionów, taśm  m ierni­
czych, rajBcajgów calówek.

W szelkie przybory do dzwonków elek­
trycznych i telefonów, oraz urządzanie 
tychże we Lwowie i n a  prowincji.

N apraw y optyczne, instrumentów me- 
chanic'.nyeh i fizykalnych, wykonują się 
ja k  najstaranniej i  w najkrótszym  czasie.

Z lecenia z prowincji załatw iam  pocztą 
odwrotną. 1692 1 S

Kto życzy sobie
nabyć prawdziwie dobry a nie drogi ze­
garek kieszonkowy, lub zegar ścienny, 
raczy się s zaufaniem  udać do nowej fir­

my zegarmistrzowskiej

Konrad Schneikart
Lwów ul. H alicka 1 25 (rog ul. W ałowej.)

Firm a ta  aby zyskać sobie łaskawych 
odbiorców, sprzedaje z małem bardzo zy­
skiem najlepsze zegarki sławnych fabryk 
jak : Lobgmes, Siegrist, R ozkopf i inne 
tak  złote ja k  i srebrne — także w . a r t  
ścienne, salonowe, biórowe, budziki itd 
W łasna p raco w  ta uskutecznia wszelkie 
reperacje staran ie  i tan io , miejscową 
z prowincji. Nowa ta firma poleca sie 
łaskaw ej pamięci P. T. Publiczności. !5&4

B u ljo n
przypom ina Zarząd Dworu Łapazyn

p. Brzeźany 
N r. 0 0  z truflam i 7 zł. 50 ot. kilo
Nr. 1 w yborny 6 „ 50 „ ,
N r II doskonały 5 ,  50 ,  ,

Bulion nasz w handlaoh k ra­
jow ych tylko w formie podkowy 
Z krzyżem przedają. 1662 6— 12

Osoba inteligentna
poszukuje posady do zarządu 
ilomu lub we więj£Bzem go­
spodarstw. e, także przyjmie 
obowiązek panny w wyższym 
domu. Chlubnemi świadectwami 

może się wykazpć. 
Adres: Zamarstynów wieś 

obok Lwowa Nr. 131.
1706 1 - 2

Expedytor pocztowy
lub

E x p e d y M a
uzdolnieniem  te le p .. cznem, znajdzie 

niezwłoczne umieszczenie Pensj* 300 złr. 
oprócz m ieszkam *, usługi, opału, św iatła 
i  śniaiiapia. K aw jonow ani m ają pierw szeń­
stwo. Sigisdectwa uzdolnienia t służby n a ­
leży adresować do ck. urzędu picztowego 

w Starożyńcd. 1705 1—8

/C złow iek  fachowo wykształ- 
^-^cony z długoletnią prakty­
ką jako dyrektor biór rachun­
kowych gospodarczych i kasjer

szuka posady
w większych skarbach. Składa 

kaucję.
Adres: Do Administracji 

.Przeglądu' Ł.  13 NI.
1707 1 - 4

Apartament
ua I  piętrze, składający się z 9ciu 
pokoi z przynależneś iam i, z oso 
bną klatką schodową do ogrzewa 
oia wodociągami, łazienką umy- 
waln ą folączoną z wodociągami 
i terasą do pięknego ogródka, na 
leżącego wyłą znie do tego rpar- 
tam en 'u , przy ulicy Brajerowskiej 
od Igo kw ietnia 1891. 5, 4, pO- 
koja z przynależytościami Sklep 
stajnię. Wozownię. Skład na tow ary 
wynMjinnje Zarząd realnośt i Em ila 
Bartem iliana B rajera w g o d z i  

nach 9— 12 i 3—5.
1593 11—?

Towarzystwo Haczów
w  B ła ż o w ie

poleca znane z dobroci
Płótna czysto lniane

£ my, ręczniki, chustki, chu­
steczki białe i kolorowe, dre­
lichy, płócienka, oxforty itd.

po cenach najniższych. 
P r ó b k i  f r a ,m . l s : o .

Z poważaniem 
Dyrekcja szkoły i Towarzystwa tka 

czów w Błażow e.
1690 W Rylski.

(Anonse)
do wszystkich dzienników 

w kraju i zagranicą
przyjmuje i espedjuje

po cenach redakcyjnych
C n t n i e  B i ó r o  H g i t s i m

L w ó w , K o p e r n i k a  11.
1867 16 -?

M am  do zDycia

23 W v  dzieła Herdera
albo za gotówkę albo w zamian 

za iuue dzieło.
Adres: T. J. poczta Pożo- 

ritta, poste restante. no# 1—3

T a t k i  cyjaretowe szej jakości

1 0 0 0  s z t u k  £  * £ •
poleca fabryka 1559

F. N iżałow skiego
Lwów —  H otel Żorża 

Zamówienia odwrotnie. Opakowanie gratis.

D r o b n e  o g ł o s z e n i a  
p o  3  c e n ty  od  w y r a z u . 
DOMY i PARCELE we LWOWIE

sprzedaje Z powodu przesiedleni* 
się na  wieś pod warunkami dla ku 
pujących nadzwyczaj korzystnymi i
plan sytuacyjny kompleksu doty­
czą ego bezpłatnie wydaje Emil 
Bsrtemliian Brajer ulica Braje- 
rowska 10. 1553 12—?

Amatorowie
do irego nabiału , dobrej kawy i dobrego 
prawdziwie domowego zdrowego yriktu, do­
staną w m leczarni przy ulicy Uiodzickicb 

1. 4 we Lw >wie.

Z  g ł bo t em szacunkiem 
1682 5-5 P i o t r  W in M ek f.

P er fu m er ia  F a u sta
we Lwowie, Sykstuska 1. 2 

poleca n iektóre wypróbowane środki ko­
smetyczne pod gw arancją nieszkodliwości 

i pewnego skutku 
Do farbowania ńwych włosów. E k strak t 

orzechowy P rim a .e i. ego w Rzymie. Śro­
dek ten  czysto roślinny zabarw ia na  
wszystkie odcienia w przeciągu 2 —3 dni 
trw a li i naturaln ie . Cena 1 zlr. tO ct. Na 
piegi, zmarszczki, wyrzuty, plam y wątro- 
biane itp . D ra  L iberta. Balsam kasztanowy, 
środt k pa r eicelence. Cena 1 złr. 30 ct. 
N a płeć jako  bielidło. W oda b iała w ar­
szawska, środek nieporównanej doskona­
łości. Cena 70 ct. N a  płeć jak o  puder, Ve 
lontine francuska L a Roche biały, różowy 

kremowy. Pudełko 80 ct. Na rude włosy, 
E au  de Jouvcnce, przem ienia takow e w 
blond. Cena 1 złr. Do zniszczenia włosów 
na tw arzy depilatorjum , proszek W ar­
szawski znpełnie nieszkodliwy Cena 1 zł" 
Przeciw wypadania włosów i na porost 
Olejek taninowy warszawski, działa zdu­
miewająco. Cena 70 ct. Trociczki czarne i 
czerwa e pudełko 5, 10, 20 ct., różno­
barwne 25 ct. K adzidło T apańskn 13 i 
7 ct. K adzidła królewskie 5, io , 20 ct

1615 5 - 4 0

Bilety wizytowe, karty ślubne, 
dyplony i wszelkie roboty litogra­
ficzne w ykonuje po nader niskich
cenach zakład artystyczno-litogra­
ficzny A. Przyszlaka we Lwowie, 
ulica K opern ika 9. 9481 70-?

Nowe kursa Z d. 2 maro A 1891 
dla aspirantów  do służby jedno* 

rooznej; b. celem przygotowania 
do egzam inu oficerskiego. W ojsko­
wy Zakład naukow y we Lwowie, 
ul. Akademicka 8. 1659 11 — 15
~llluitrowana Mitologia z 20 illu-
stracjam i tylko 90 ct. Zasełający 
1 złr. 5 ct. do księgarni J  Leona 
Pordesa, Lwów, otrzym a franko.

________________1642 4—4
Od la t przeszło dziesięciu spro­

wadź im nasiona ogrodowe i kw ia­
ty  od p. Józefa W alit tera ogrodni­
ka (kunatgartner) z K la ttau  w Cze­
chach, a zawsze ku memu naj­
większemu zadowolnieniu. Uczu- 
wam się więo w miłym obowiązku 
polecić najsum ienniej pana W alte­
ra  wszystkim miłośnikom ogrodów 
a  szczególnie hodowcom róż, któ­
rych  najpiękniejsze tylko gatunki 
i zdrowe szczepy tenże p W alter 
nadsyła.

Grzymałów w lutym  1891.
X. A . Walenia, proboszce.

M! Jeżeli masz choć troszka 
wspułczucia dla t .  k t .  Cię kocha 
nad w s z y s t k o !  Błagam  Cię napisz 
choć słowo — gdyż milczenie Two­
je  zabija mnie!

____________ Tw ni es zez. J....
Fiolek. Rozczarowanie i tęsknota 

z  po w idu nieprzybycia, w ielkie! 
T)o miłego widzenia.
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